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Wychodźtwo z Królestwa Polskiego. 


Pomimo wielu dość zasadniczych różnie po- 
między stanem gospodarczym Galicyi i Królestwa, 
obie te dzielniee Polski posiadają jedną ważną 
wspólną pod względem gospodarczym cachę: nad- 
produkcję materyalu ludzkiego, czyli mają lu- 
dzi za wiele. Jak tu, tak tam, kraj nie może wy- 
żywić wszystkich swoich mieszkańców i część ich 
znaczna musi corocznie szukać pracy i chleba po 
za jego granicami, przeważnie w Niemczech, któ- 


rych potężnie rozwijający się przemysł potrzebu- | 


je coraz więcej sil roboczych, zarówno bezpośre- 
dnio dla siebie, jak dla niemieckiego rolnietwa, 
któremu własne sily robocze odciąga, czerpiąc je 
tam, gdzie ene są najtańsze. Królestwo w szczę- 
śliwszych od Galicyi znajduje się warunkach prze- 
mysłowych i z tego powodu zjawisko wychodźtwa 
nie występuje tu jeszcze tak jaskrawo, ograni- 
czając się przeważnie do powiatów nadgraniez- 
nych, niemniej atoli dosięgło ono i tu już znacz- 


nych rozmiarów i coraz bardziej wzrasta. Obraz 


tego zjawiska daje statystyka wyehodźtwa, oglo- 
szona niedawno przez warszawski Urząd Staty- 
styczny, której najznamienniejsze pozycje przy- 


taczamy. Oczywiście nie zaalugują one na zupeł- | 


ną wiarę; lecz, w braku innych, trzeba się zado- 
wolić i tem swiatłem, jakie one rzucają na wę- 
drówkę za granicę ludności robotniczej Królestwa. 

Gdy w r. 1890 wyszlo na zarobki do Nie- 
miec z Królestwa tylko 17,275 osób, to w roku 


1900 liczba ta wynosi już 110,284 głów i wzra- | 


sta bezustannie, bo w r. 1901 mamy już 139,664, 
w r. 1904: 137,701, wzrost nieco opada, lecz rok 
ostatni, z którego mamy tu dane, 1908 wykazuje 
235,074 wychodźcow. 

Celem wychodźtwa. były i są przeważnie, jak 
to już wyżej powiedzieliśwy, Niemcy, gdyż pochła- 


przed tekstem 50 kop. za wiersz pet. | 
enim po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących 
za wiersz petitowy. Za dołączenie pi 
jkopisów drobnych nie zwraca. 
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bez oznaczenia honorarynm Redakoga uważa 


niają one około */,, ogólu wychodźców, 137,701, 

którzy wyszli w roku 1904 do Niemiec, na wy- 

chodźtwo zarobkowe do wszjatkich innych krajów 
przypada razem 15,617 osób, z tego 10.453 do 
Ameryki Północnej, 4,287 do Rosyi, 814 do Danii 
i 113 do innych krajów europejskich. 

W roku 1908 stosunak tem nieco się zmienia, 
mianowicie wzrasta wychodźtwo do Danii i „in- 
nych krajów“; jednak nie tak bardzo zasadniczo, 
bo na 235,074 wywędrowujacych do Niemiec, przy- 
pada 27,976 wychodźców do innych krajów, z te- 
go 12,399 do Ameryki północnej, 8,155 do Rosyi, 

! 4,196 do Danii i 3,226 do innych krajów euro- 
| pejskiech. Przybywa przytem w tym rokn jeszcza 
jeden rodzaj wychodźców: z jednych okolic Kró- 
lestwa do innych, których w r 1908 było 5.396. 
ą Największej liczby wychodźców dostarczały, 
jak już wspomaieliśmy, gubernie uadgraniczne Kró- 


tatwa, praedowszysikiem zaś „gubornia Kaifa, 


z której w roku 1908 wyszlo do Nłemiee 105 614 
osób, czyli około 45 proc. ozóła „obleżysasów*; 
dalej szły: piotrkowska z 35,689, płocka z 32,551, 
| lomżyńska z 14,834, warszawska z 13,369, radom- 
ska z 10,540, lubelska z 9,537, kielecka z 9,134 
obieżysąsami. Wreszcie gubęrnie suwalska i sie- 
dlecka bardzo nieznaczny biorą w tym ruchu 
udział, bo pierwsza wykazuje 3,140, drugi nawet 
| tylko 666 obieżysasów. Dat co do rozłożenia wy- 
chodźtwa do innych krajów na pojedyńcze guber- 
nie statystyka ta nie zawiera. 

Najpowazniejszą przyczyną, która wywoluje 
| w Królestwie ową nadprodnkcye ludzkiej siły ro- 
f boczej, a w następstwie jej wychodźtwo jest —jak 

i w Galicyi—ogromna liczba włościsn bezrolnych i 
bardzo małorolnych, która w dodatku ciągle wzra- 
| sta. W roku 1891 liczono włościan bezrolnych 
| w Królestwie 849,318, w r. 1901 już 1,220333. 
| Dokładnego określenia liczby włościan małoro|- 
| nych urzędowa statystyka nie podaje. Jak jednak 
| liczba ta jest znaczna, możemy wnioskować z te- 
| go, że w tym czasie około 30 proc. gospodarstw 
| włościańskich w Królestwie nie posiadało wcale 
koni, to jest chyba dostatecznym określnikiem ma- 
| łorolności. 
H Całej tej sily roboczej, nie mającej wlasne- 
| go warsztatu pracy, nie spotrzebowuje i nie mo- 
że spotrze bować przemysl krajowy Królestwa, 
| pozostaje jej więc praca najemna na roli. Wobec 
takiej jednak nadmiernej podaży rąk, płaca nie 
| może być taiaj wysoka, I istotnie waha się oua 
| w granicach 30 do 80 kop. dziennie dla męż- 
czyzn, 20—50 kop. dziennie dla kobiet. 
| Nie dziwnego więc, że gdy do tych przy- 
czyn przyłączyło się zapotrzebowanie rąk przez 
Niemcy i w następstwie zaofiarowanie znaczaje 
wyższych cen za pracę przez ugeutów i warbow- 


dziej masowo zaczęli wychodzić za zarobkiem. 

Podług tych samych urzędowych źródeł płaca 

| robotnika rolnego w Niemczech jest najmniej 
| dwa razy większa. 

Jeżeli zaś weźmiety pod uwagę, że w osta 

nich czasach i przemysł miemiecki zacząl potrze- 


bować robotnika polskiego, ą 
jeszoze większe, bo wynoszą przeciętnie 1 rubla 
77 kop. dziennie dla mężczyzny i 1 rb. 55 kop. 
dla kobiety — to zrozumiemy, że taka różnicą w 
placy zarobkowej zwyciężyła wrodzoną nieruchli- 
wość i konserwatyzm chłopa polskiego. 

W Ameryce, dokąd ta wędrówka jest jesz- 
cze znacznie trudniejszą, różnica w placy zarob- 
kowej jest też odpowiednio większą, bo wynosi 
przeciętnie 3 ruble 10 kop. dziennie dla męż- 
czyzny, 1 rb. 96 kop. dla kobiety, czyli prze- 
wyższa płacę w kraju cztery razy. 

Wychodźtwv to sił roboczych, choć koniecz- 
ne, w skutkach oczywiście ujemne, ma jednak 
swoje dobre strony, Sciąga ona mianowicie do 
kraju znaczae stosunkowo kapitały. Oszezędności 
wychodźsów przywiezione do kraju, podług dat 
komitewi w roku 1900 wyniosły sumę 7,928,100 
rubii, w 1910 = ©,081,000 rb. w roku 1902 — 
8,574 (00 rb. 

Sumy oszczędności wychodźców przyniesio- 
nej w roku 1908 statystyka nie podaje; biorąc 
jednak przy obliczeniach pod uwagę, że liczba wy- 
chodźców w tym roku w dwójnasób prawie wźró- 
sla, a zarobki raczej podniosły się, niż obniżyły, 
dojdziemy do przekonania, że w roku 1908 sama 
tych przyniesionych przez obieżysasów do Kró- 
lestwa oszczędności przeniosła 16 milionów rubli. 

Następstwem lego naplywu oszczędności ro- 
botników rolnych w Królestwie jest wzmożona 
parcelacya gruatów dworskich i przechodzenie 
ich w ręce clilopskie. 

W okresie od roku 1894 do 1904 obszar 
ogólny gruntów dworskich w Królestwie zainiej- 
szył się o 1,200 bysięcy morgów, a cala ta zie- 
mia prawie przeszła w ręce chlopskie, co W znacz- 
nej częsci umożliwiły pieniądze napływające z emi- 
gracji. 


Na Kosowem Polu. 


Wzruszająca scena odbyła się dnia 17 b. m. 
na Kosowem Polo: 
Po modłach sułtana i mowach wielkiego we- 


| zyra, oraz kilku mówców duchownych, odczytane 


ników niemieckich, ehiopi z Królestwa coraz bar- | 


Oto naród mongolski, półdziki, 


zostało iradə suliańskie o ułaskawieniu przedtem 
skazanych 200 albańczyków i 127 bulgarów, oraz 
o arunestyi dla wszystkich powstańców, którzy 
w ciągu 10 dni złożą broń. Issa-Boletinac 080- 
biście poddał się i zostal ułaskawiony. 

Wielkie to zwycięstwo na drodze cywiliza- 
cyjnej, na drodze uczczenia wielkich idei ludzkich. 
przed rzeziami 
którego drżała Kuropa wschodnia tyle wieków, 
dziś wyprzedza iuue wielkie pierwszorzędne 
państwa, roszczące pretensye do cywilizacyi, Tur- 
cya, odrodzona pod wpływem młodotarków, staje 
na iak wysokim szczeblu, że przebacza po pierw- 
szej silniejszej uiarczce ruchowi rewolucyjnemu, 
a przywódców tego ruchu obdarza amnestyą. 
Uroczystość odbyła się na Polu Kosowem, Jest 
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to wielka dolina, otoczona wzgórzami i przecięta 
korytem rzeki Sitnicy. 

Pole to opiewali już niejednokrotnie poeci i 
pieśniarze Wielkiej Serbii, chnciaż było ono kil- 
kakrotnem miejscem zwycięstw tureckich. Ta 
w 1889 roku król Wielkiej Serbii. Lazar, ście- 
rając się z Muradem, przegrał walną bitwę. Po- 
legt wprawdzie i Murad, ale poległi Lazar | po- 
leglo jego wojsko 

Druga taka potyczka odbyla się w 1448 r. 
Tu serbowie wystąpili ż pomocą węgierską, ale 
również zostali odparci, pozostawiając na Kos0- 
wem polu 17000 trupów węgierskich. Odtąd zgi- 
nęła Wielka Serbia, a półksiężyc zapanował nad 
jej stolicą, 

Dziś znów turcy odnieśli wielkie zwycięstwo, 
większe niż za dawnych wojowniozych sułkanów, 
bo swoim postępkiem zapisali się na kartach po 
stępu cywilizacyjnego, zapisali się najpiękniej 
szymi czynami, bo wielką miłością bliźniego. 

Niechże ten dzień wielki i pamiętny będzie 
drogowskazem dla narodów, znęcających się nad 
podbitymi aż do wynaradawiania ich, aż dó usta- 
nawiania w parlamencie praw dla komisji kolo- 
nizacyjnej i przymusowego wywłaszczonia z ziemi 
ojczystej, 

. 

Po wielkich uroczystościach sułtan opuścił 

Kosowe Pole, udając się do Iskibv. 


Orkany. 


Ubiegły tydzień, aż do dvi ostatnich obfito- 
wał w olbrzymie, szalejące z niezwykłą siłą orka- 
ny. Donosiliśmy już o szalonym orkanie na Adrya- 
byku, który olbrzymie szkody wyrządził w Trye- 
ście i na Lido pod Wenecją. Obecnie dochodzą 
nas wieści, że równej sily orkan szalał w Nowym 
Jorku. Orkan ten szedł z siłą stu kilometrów ua 
godzinę, a więc wiatr posiadał niobywałe napięcie, 
wywołujące śród ludności aleopiaaną panikę. Ni- 
gdy jeszcze na tej szerokości geograficznej uie 
wydarzyła wię burza o takiej sile. Orkan zrywał 
dachy z domów, porywał na morze okręty, stoją- 
ce na kotwicy, pioruny zabiły trzy osoby, wywo- 
laly pożary, uderzały w elektryczne obrazy rekla- 
mowe, daszcz la! potokami, zalewając w kilka 
minut piwnice i tunele kolei podziemnych, jednem 
slowem było to jakieś rozszalenie żywiołów. 

Piorun uderzył w przejszdżający pociąg, przye 
czem wiele podróżnych odniosło siline kontnzqe. 
Wicher przewrócił płócienny dach jednego z cyr- 
ków, grzebiąc pod tem przykryciem widzów i 
zwierzęta, które z trudnością uratowano. Wresz- 
cie piorun poprzerywal przewodniki elektryczne, 
gasząc światło na olbrzymiem zebraniu dobroczyn- 
nem w New Jorsey, gdzie było 25 000 osób. Po- 
wstała straszliwa panika, w której mnóstwo osób 
odniosło eiężkie obrażenia, 

Ostatnie depesze przynoszą nam podobne wie- 
ści z Ostroga i Sewastopola! W Woloszynie, w po- 
wiecie ostrozskim, orkan zburzył 99 domów mie- 
szkalnych, 161 obór, 66 śpichlerzy, 8 wiatraków 
i 86 innych budynków. 

Z Sewastopola pod datą 17 b. m. komunikują 
nam, że na morzu sroży się orkan. Komunikacya 
z portami przerwana. Kilka okrętów uległo uszko- 
dzeniom. 

Z Tryjestu nadchodzą bardzo grożue wieści 
o spusioszeniach, jakie wyrządził təm szalejący 
w ubiegłym tygodnia orkam. Dzienuiki tryesteń- 
skie pelne są opisów tego groźnego wypadku. 
Wyliczają one długi szereg zatopionych okrętów, 
a każda taka katastrofa miała swoją tragedję. 


Tak naprz. barkę rybacką „Achilie* burza spo- | 


tkała na pelnem morzu. Ale gdy zblizała się do 
brzegu, fala rzucila ją o mar wybrzeża i roztrza- 
skała. Trzech majtków utonęło, dwóch rzuciło 
się wpław w morze, jeden tylko się uratował. 
Ile takich wypadkow było, dotyczas niewia- 
domo, Opowiadania ocalonych rozdzierają serca, 


f 


| osób. Okolo tysiąca znajduje się na robotach 


Jeden, jedyny, jaki ocalał z jakiegoś okrętu, pla- 
| 


kal, opowiadając o teu. 

W porcie stoją ciężko usżkodzone okręty. 
niektóre są pelne wudy, inne leża na boka. A ile 
deh zginęło na morzul 

Z innych portów istryjskich donoszą o po- 
dobrych spustoszeniach w Barenlo, Muggia, Mi- 
ramare — wszędzie podubne widoki. 

W samym Tryeście zginęie 20 ludzi. 

Wicher ual z azybkością 65 do 87 kilome- 
strów na godzinę, e 


i 


Szkody obliczają mn wiele milionów koron. ; 
Urządzenia portowe uległy prawie zupełnemu zni- | 
szczoniu. W samym Tryeście straty dochodzą do | 
kilkunastu milionów, chociaż niewiadomym jest ; 
jeszcze los wielu okrętów. z 

Orkan trwal w swojem głównem napięciu 
półtorej godziny. 

W San Carlo fale rzuciły pawilon kasowy 
Lloyda, stojący na wybrzeżu, aż na rynek przed 
ratuszem. 

Wśród rozbitych okrętów znajduje się paro- | 
wiec straźniczy „Ritter von Biliński". 

Katastrofą w Tryeście spowodowały t. zw. 
„fale skaczące* które się tworzą wtedy, gdy bar- | 
dzo silny wicher gna je wciąż w jedną stronę — 
ku brzegom. Gdy fale są już bardzo wysokie, 
wicher przewraca ich korony i gna dalej. W ten 
sposób gna coraz większe ilości wody. Gdy bu- 
rza jest bardzo silna i dlugotrwała, woda woiąż 
wyżej się wznosi i wciąż silniej atakuje ląd, aż 
jk końcu zalewa brzegi ze straszną nienblaganą | 
siłą. 


Katastrofy podobne wydarzają się głównie 
pod zwrotnikami, — gdzie cyklony nieraz zale 
wają oala wyspy, topiąc mieszkańców i niszcząc 
oały ich dobytek. 

Ale i na pólnocy zdarzało się, że woda do- 
chodziła podczas takich burz do 6 metrów ponad 
normalny poziom. 

W Tryeście poziom ten wynosił 7 metrów po- 
mad stan normalny, 

Najstraszliwsza z takich katastrof wydarzy- 
la się w zatoce Bengalu, gdzie dnia 1 gradnią 
roku 1876 zginęlo w delcie rzeki Bramaputra 
około 200,000 ludzi. 

Na morzu Pólnocnem dnia 2 listopada roku 


| nizowane sily ratunkowe na siacji Łódź fabry- 


1570 podóbna katastrofa pochłonęła 100,000 ofiar. | 


Katastrofa następuje wtedy, gdy poziom mo- 
rza podniesie się zbyt nagle. Jeżeli poziom / 
wzrasta stale, ale powoli, ludność ma czas się 
UrAtoWAó, 


Z CESARSTWA. 


„Polenizacya* Kolei. Wyższa kolejowa ko- 
misya ankietowa w Petersburgu, o której dzia- 
lalności nie bylo słychać w ciąga kilku lat, na 
reszcie wysznkała sobie właściwe zajęcie i za- 
Jęła się sprawą— „polonizacji* kolei nadwiślań- 
skich. Komisya uznała rownież za niedopuszczal- 
ne używanie języka polskiego na koloi warszaw- 
sko-wiedeńskiej i przestala swoje opinia do mi 
nistergum komnnikacyj, które, wedlug krążących 
pogłosek, zamierza wydać zarządzenia, zgodne 
z zyczeniami komisyi. 

O zezprzedanie majoratów. „Nowoje Wre- 
mia* występuje przeciwko general-gubernatorowi 
warszawskiemu, Skałouówi, z powodu, że wyra- 
zit on poglad sprzeczny z opinią prezesa Rady 
ministrów, Stoiypina, Który oświadczył się za 
sprzedawaniem gruntów majorackich włościanom 
wyłącznie rosyjskim, z xupelnem wyłączeniem 
polaków. 

W olężkich robotach znajdowalo się w roku 
ubiegłym 26,099 osób. W tej liczbie w więzie- 
niu tobolskiem, w aleksandrowskiem głównem 
więzieniu gabernii Irkuckiej, w aloksandrowskiem 
więzieniu stepowem i w irkuckich warzelniach 
soli — 6,646 osób, w stałych i czasowych wię- 
zieniach katorżnych Rosyi europejskiej — 6,241 
osób i w pozostałych miejscach państwa — 13,212 


koło kolei amurskiej. 


Wyrok Sąd okręgowy w Nikołajewie w spra- 
wie zawalenia się spiclirza zbożowego w r. 1910, 
co pociągnęło za sobą śmierć 16 tu robotników i 
poranienie 9, skazał eksportera Szardta na 2 
miesiące więzienia i pokutę kościelną, magazy- 
niera Laneta na 2 miesiące więzienia. Powódz- 


Pożar magazynu kolejowego. 


W noey z soboty na niedzielę, o godzinie pól | 
do drugiej, siużba siacyj Łódź fabryczna zauwa- 
żyła, że wynikł pożar w magazynie dla towarów 
przychodzących, zwanym warszawskim, oznaczo- J 
nym 3 20. Magazyn ten składał się z ez 


| murowanego piętrowego, należącego niegdyś do 


Poznańskiego, od którego knpila kolej całą pose- 
sję za 72,000 rb. Magazyn przepelniony był roz- 
maitymi towarami dla odbiorców łódzkich. ł 
Kiedy pożar spostrzeżono zawiadomiono sta= 
cyę, zaweżwano de pomocy parowozy i własnemi 
siłami rozpoczęto akcyę ratunkową. Słabo zorga- 


czna, zleżałe węże, male wyrobienie slużby w akoyi 
ratunkowej, pomimo znacznych wysiłków, nie zdo* 


| lały stawie oporu rozszalałemu żywiolowi, Zawa- 


zwano przeto straż ogniową oehotniczą i miejską, 
W chwili przybycia II oddziału straży ochotni- 
czej, a za nim straży miejskiej, płomienie objęły 
już cały budynek i zagrażały rampie przepelnio- 
nej łatwopalnymi materyałami., 

Przybyłe oddziały straży, widząc groźne nie- 
bezpieczeństwo. zawezwały syrenami do pomocy 
więcej oddziałów | skierowały calą akcyę ratua= 
kową w stronę rampy, Na przeszkodzie w te' 
pracy stanął brak wody, gdyż hydranty kolejove 
okazały się za słabe, przy ich pomocy sikawka 
parowa II oddziału nie byla w stanie pracować, 
odesłano ją wiąc do domu rekwizytowego. 

Poslagiwano się przeto tylko sikawkami rA- 
czoemi, do których dowożono wodę beczkami z ro 
ziednich fabryk, a głównie z fabryki K. Schoible- 
ra i stacyi kolei elektrycznej, ua której maszyny 


| pracowały przez noc całą. 


twa cywilne zostały uwzględnione. 

Rabunek rb. 30,000. W nocy w pociągu na | 
10 wiorście, od miasta 4-ej, zamaskowani bandyci 
w Berdiańska zrabowali artelszczykowi miejsco - | 
wego vddzialu banku międzynarodowego 30,000 
rubli. Baudyci w biegu pociągu wyskoczyli i 
zbiegli. 

Dżuma. Stwierdzono w Odesie pierwszy po- 
dejrzany wypadek zachorowania ua dźumę. 


Do godz. 4 rano sytuacya była niepowag, do- 
piero kiedy zapadł dach płonącego budynku i po: 
dlogi, pożar uważano za nm'ejscowiony— gaszenie 
zaś twwalo do godziny 2 po południu, Przeszku» 
dzały akcyi ratunkowej, co chwila walące się mus 
ry kruchych i cienkich ścian palącego się budyn- , 
ku Uirudniala zaś akcyę wiadomość, że wowaątrz 
magazynu znajduję się kilkanaście baczek bonzy» 
ny. Wymienione okoliczności xniewoliły straż do 
nadzwyczajnych ostrożności, by uniknąć wypadku 


z ladźmi, 


Topornikom IL oddziału straży ochotniczej 
udało się uratowac z magazynu wszysikie doku- 
meniy ze szaf | szuflad 

Towar w magazynie byt nbezpieczony w war- 
szawskiem Towarzystwie ubozpieczeń 0d ognia 
na 129,000 rb. 

Straty, według pogłosek, są o wiele większe 
od asckuracyi i dzis je trudno ustalić, gdyź su- 
ma strat zależną jest w tej chwili od przedsta- 
wionjch rachuoków przez interesantów-odbior" 
ców. 

Pożar ten ujawnił jak prymitywne są urzę- 
dzenia przeciwpożarowa na kolei, tam, gdzie 
za setki tysięcy rubli znajduje się towaru. 

Węże słabe, przy lada silniejszem napięcia 
pękaly, wskutek czego pomoc parowozów, pra- 


| eujących pod ciśnieniem kilku atmosfer, okazała 


się bezużyteczną Hydranty tak źle urządzone, 
że nietylko brak do nich odpowiednich dojazdów 
po wodę, ale i wytryskują tak słabo, że dla na- 
pełnienia beczki 50-wiadrowej potrzeba było cza- 
su 15 miuut. Sluzba kolejowa prawie że niewy» 
ówiczona w akcyi ratnukowej; widzimy więc wiel- 
kie braki. 

Kogo bowiem mają obchodzió urządzenia 
przeciwpożarnicze, kiedy rada zarządzająca, za» 
wsze żądna oszczędności, na wszelkie zapotrze- 
bowaniu odpowiada odmownie, a najczęściej mil- 
czeniem. 

Zawiadowca stacyi, nie mając pomocy ze 
strony zarządu, kończy swe zadanie na dobrych 
chęciach. W porze zaś nocnej na stacji jest za- 
ledwie kilkunastu ludzi, z których każdy ma swa 


| obowiązki, stoi na posterunku, więc w razie po- 
| żaru, zanim ludzi tych ściągnie wię na dany punkt, 
| ogień -przybiera rozmiary groźne. 


Pomimo takich warunków, na kolei istnieje 
niczem niewytlómaczony antugonizm do straży 
ogniowych, które stawia się na ostatnim planie 
i dopiero w chwili wielce krytycznej, wżywa się 
ich pomocy. 

Może być, że po kolosalnych stratach, jakie 
kolej fabryczno-lódzka poniosła podczas pożaru 
magazynu, rada zarządzająca rozwiąże swój sū- 
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pelek oszczędnościowy i zadość uczyni słusznym 
żądaniom funkogonaryuszów kolejowych, którzy 
doskonale są uświadomieni o brakach w urządze- 
niach przeciwpożarowych. W razie, gdyby i ta 
nie wystarezały, straże ogniowe, zapoznawszy się 
z terónem, chętnie udzieliłyby wskazówek, co i jak 


należy urządzić, aby magazyny kolejowe zabez- | 


pieczyć od pożarów. 
zy. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Bożysława. Jam 
tro Bogny. 

ZEBRANIE. Dziś zebranie kwart. majstrów tapi- 
cerskich, o g. 7 włecz. (lokal prży ul. Zachodniej 63) 

ZE STRAŻY. Dziś o godz. 7 wieczorem ćwiczenia 
II i III oddziałów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
w domach rekwizytowych tychże oddziałów 

MUZEUM (Zielona 8), Codziennie otwarte Mu. 
zęum nauki | sztuki od g. 4 pp: do 10 w.;w niedziele i 
święta od g. 12 w poł do 10 w. 


KRONIKA 


(h) Procesye Bożego oiała. W sobotę wje- 
czorem odbyła się procesya na ulicach dzielnicy 
chojeńskiej. Procesya wyszła 2 kaplicy Przemie- 
nienia Pańskiego. Celebrował ks. pralat Tymie- 
niecki. Ołtarze byly staraonie udekorowane. 

Wczoraj o godz. 11 rano, po sumie z kościo- 
la św. Józefa wyszla procesja na ulice miasta, 
Celebrowal ks. Dobrogoski. Ewangelie św. od- 
śpiewali: I (s, Kuczyński, II ks. Srzeszewski, III 
ks, Merklein, IV ks. R, Malinowski. 

Ulice, przez która przechodziła protesya, jak 
również i ołtarze byly pięknie udekorowane. O 
tejże godzinie wyszła procesya z kościoła św. 
Stanislawa Kostki. Celebrowal ks. kanonik Szmi- 
del. Ewangelie św. odśpiewali: I ks. Wyrzyko- 
wskj, II ks. Albrecht, II ks. Schmidt, IV ks. 
prałat Wyrzykowski, Ulice i oltarze były bardzo 
gustownie przybrane. 

Po poludniu odbyła się procesya z kościoła 
św. Kazimierza w Widzewie. Celebrował ks. pra- 
lat Wyrzykowski. 

We wszystkich procosyach brały udział bra- 
elwa z sąsiednich parafj i bardzo liczne tlumy 
pobożnych, 

(x) Przyjazd guberaatora, czambelana Dworu, 
Jaczewskiego, oczekiwany jest jutro, we wtorek. 


(a) Związek ozeladników piokarskich zwołał 
wozoraj w Jokaln Stowarzyszenia robotuików chrze- 
ścijańskich (Przejazd 34), o godzinie 3 po poł. 
nadzwyczajne zebranie ogólne. W obecności 75 
członków zebranie zagaił prezes p. Kazimierz 
Graliiski, wyjaśniając cel zebrania Na przewo 
dniczącego powolano p. Andrzeja Kołtońskiego, 
który zaprosił na asesorów pp. Stanisława Cy- 
merliaga i Wawrzyńca Studniarka, a na sokre- 
tarza p. Jana Wagnera, 

Ponieważ często się zdarza, że zwtargi mię- 
dzy czeladnikiem a majstrem opierają się o sąd, 
postanowiono więc do prowadzenia spraw zawo- 
dowych upoważnić rejentalnie jednego z członków 
zarządu, Jednomyślnie uchwalono powierzyć ten 
mandat p. Kazimierzowi Gralińskiemu, 

Wobec tego, że Związek nie posiada odpo- 
wiedniego pomieszczenia, postanowiono wynająo 
od 1 lipca lokal obszerny, w którym możnaby 
urządzić noene dyżury przy związku czeladników, 
aby ci na każde wezwanie mogli stanąć do pra- 
cy w piekarniach, jako zastępcy, 

Postanowiono odwolać się do majstrów, wła- 
ścicieli piekarni, oby wyznaczyli 160 rubli ro- 
cznie na Jokal i aby go własnymi kosztem zao- 
patrzyli w łóżka, R 

Sprawa ta przedstawiona będzie na zebra- 
miu majstrów piekarskich, w nadchodzącą środę. 

Projekt założenia piekarni udzialowej posta- 
nowiono urzeczywistnić jaknajprędzej. W tym 
celu odyolano się do zgromadzonych © przepro- 
wadzenie agitacyi, w celu zapisywania się i Wnov 
szenia udziałów pięciorublowych. Każdy członek 
może posiaduó 60 udziałów, t. j. do wysokości 
300 rubli. Dotychczas zapisało się 10 ozionków, 
Projektowana piekarnia ndziałowa zostanie otwar- 
ta, gdy kapital zakładowy nie będzie mniejszy 
niż 3,000 rubli. k 

Zabawy leśnej postanowiono nie urządzać. 

O zebraniu kwartaluem zarząd związku r0- 
ześle zawiadomienia ozłonkom. 


(x) Ukarany. Chłopise dobrze zarabiającego 
majstra tubrycznego ouodził do jednej za szkól 
prywatnjeh. Matka chłopca, oddając syna na 

| naukę, wytargowała się, jak mogła, z przelożony, 

| ale na to tylko, ażeby i tej drobnej sumy nie 
płacić! 

| Rok szkolny ma się ka końcowi, a majster 

na wezwania przelożonego pozostawał głuchy. 

Wtedy zasiągnięto wieści o sianie funduszów 
majstra w fabryce. Okazało się, że pan ton za- 
rabia? przeszło 40 rb. tygodniowo. 

Dowiedziawszy się o tym stanie rzeczy prze- 
lożony zawiadomił fabrykanta o niewyplasalności 
majstra z prośbą, ażeby on wpłynął na niewy- 
płacalnego dłużnika i zobowiązał go do zaplace- 
nia wpisu, gdyż tym tylko sposobem będzie mo- 
żna zaspokojó należność nauczycieli. 

Pan fabrykant, człowiek wnikający w sprawy 
podobne, zawezwał majstra i zapowiedział, żeby 
wpis za chłopca uregulowal natychmiast. 

A gdy majster sią wymawiał brakiem pio- 
Fniędzy — fabrykant rzekłz 

— Strusie pióra pańskiej żony na kapelu- 
pezu pokryją tę drobną mależność, Jeżeli pan w 

iągu dwóch dni nie zaspokoisz należności szkoly, 
będziesz mógł pan sobie poszukać innej posady. 

Pieniądze na szkołą znalazły się w tej chwi- 
li i rachunek zostal uregulowany. 

(x) Ruletki. Departament celny zawiadomił 
tutejsze komory, że według oświadczenia depar- 
tamentu policyi, w ostatnich czasach do państwa 
zwiększyli się przywóz ruletek do gry hazardowej, 
przesyłanych pod nazwą zabawek dziecięcych. 
W celu ograniczenia przywozu takich przyrządów, 
obydwa dopartameoty uchwaliły, ażeby odtąd do 
państwa byly dopuszczane tylko naprawdę zabaw- 
ki dziecięce pod postacią ruletek. 


(x) Prowizorowie. Senat przesłał ministro- 
wi wojny i spraw wewnętrznych ukaz, według 
którego prowizorowie, na zasadzie Najwyżej za: 
twierdzonego postanowienia Rady państwa, uznani 
zostali za osoby z wyższem wykształceniem. 

L(x) Osobiste. Z dniem dzisiejszym opuścił 
redakcyą „Kurjera Łódzkiego* stały jej 
pracownik, Czeslaw L. Ożaplicki, podpisujący rze- 
czy literackie pseadoniwami: „Czeslaw“, „Lubicz“ 
lub „Raróg*. 

(a) Zatwierdzone plany, Wydział techniczny 
rządu gubernialnego piotrkowskiego zatwierdził 
plany na następujące budowie m. Łodzi: 

Avgasta Mozera, 3 piętrowa murowana oficy- 
ma przy ul. Zgierskiej X 15; Juliusza Triebego, 
parterowy dom murowany przy nl. Anay Ne 6/727; 
Majera Liclitensteina, fabryka posadzek przy ul. 
Cegielnianej X: 38/102; Ludwika Borgera, 2 pig- 
trowy dom murowany przy ul. Nowo-Cmentarnej 
| M 12; Jakóba Walbacha, dom mieszkalny przy 
uw). Spornej X 1/378; Marcina Kisenberga, muro- 
wana oficyna przy ul. Sporne) M 3/378; Ignace- 
go Rassalgkiego, 3 piątrowy dom merowany oraz 
dwie oficyny 4-piętrowe przy ul. Konstautynowskiej 
Xè 12; Macieja Biskupiska, 3 piętrowy dom muro- 
wany przy ul. Wegnora X 27; Adolfa We 
oddział mechanicznych szarpaczy, przy ul. Passaż 
Szulca i Ludwiki Ne 381678; Mendla Rongzke, 
3-piętrowa oficyna i nadbudowa 3-piętra w istnie 
jącej oficynie przy ul. Zachodujej X 54,275; Eno- 
cha Steinsznejdra, 4-piętrowa oficyna marowanu 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej M 2627, Arona Za- 
rzewskiego, nadbudowanie mausardy na 2-pię- 
trowym domu przy ulicy Podrzecznej X: 10; Ma- 
jora Chila Longi, 3:piętrowy dom murowany z 
oficynami przy ul. Nawrot X 34[1806; Francisz- 
ka Wielkowskiego, piętrowa oficyna murowana 
przy vl. Nowoprojektowanej X 6; Józefa Wio- 
derka, piętrowa oficyna murowana przy ul. Dol- 
nej Ne 8/28; | Alberta Beme, 4-piętrowy dom z 
oficynami i nadbudowa 4-piętar na istniejącej pat- 
terowej oficynie przy ul. Piotrkowskiej JE 113; 
Jana Lesza, nadbudowa drugiego piętra na me- 
chanicznej stolarni przy ul. Nawrot X 908/82. 


(a) Sprawa Macocha. Na podstawie zgroma- 
dzonego przez sędziego śledczego materjału, w 
sprawie Damazego Macocha, sporządzenie aktu 
oskarżenia powierzono podprokuratorowi sądu 

| okręgowego piotrkowskiego Katramowskiemu. 

l (a) Osobisto. Naczelnik łódzkich więzień p. 
Aleksander Modolewski otrzymal urlop dwumie- 

, sięczny, Zastępować go będzie pomocnik p. Wo- 

| robjew. 

(a) Kary administracyjne. Ne mocy postano- 
| wienia gubernaiora piotrkowskiego, Ją aorzenie przy 


sobie noża I użycie go w bójce, skazani zostali śdmini- 
strscyjnie: Otto Fryza, Józef Kosiński I Stefan Pry- 
Szyński na 3 miesiące areszta policyjnego. 

(s) Za prowadzenie handlu w godzinach za- 
bronionych, wbrew rozporządzeniu gubernatora piotr- 
kowskiego, ięci zostali do odpowiedzialności: Fran - 
clszek Jędrzejewski, właściciel sklepu rzeźniczego, przy 
ul, Benedykta ar. 46; Stanisław Klimaszewski, właści 
ciel składu apteczuego przy ul. Pensklej nr. 1; Jusol Sza- 
mowsk!, właściciel dystrybncyi, przy ul. Pańskiej nr. 11; 
Juljan Michalski, właściciel sklepu z wiktuałami I wy- 
robami tytoniowymł, przy ul, Pańskiej ar 9. 

(a) Spłoszemi, W sobotę nad wieczorem do do- 
rożki nr. 1078, stojącej na rogu ul. Spacerowej i Bene- 
dykta wsiadło trzech ludzi, dźwiysjących dużą antabą 
metalową. Zauwszywszy, że śledzi ich strażnik polleyj- 
ny, ladzie ci magie wyskoczyli z dorożki, wbłegll do 
domu nr. 20 na ul. Benedykta i znikii. Wszelkie poszu= 
kiwania okazały się bezskuteczne. Pozostawioną w do= 
rożee untabę złożono w IV cyrkułe policyjnym Prawdo- 
podobnie pochodzi ong z kradzieży. 

(h) Utonięcie. Wczoraj, o godz, 5 po poł, 9-lotni 
syn strażaka, Małgorzacik, przyniósł ojcu do fabryki 
L K, Poznańskiego podwieczerek i odszodł. Po pownym 
czasia M został zawiadomiony, że chłopca niema w do- 
mu. Rozpoczęto poszukiwania i dopiero rano znaleziono 
awłoki chłopca w stawie fabryczaym. 

(R) Zabójstwo. Wczoraj, o godz. 6 rano, na pus- 
tym placa przy ul. Nowej nr 31, znaleziono traps 40- 
letniogo człowieką z kilšoma radami uożowami ządane- 
mi w brzuch. Obdakcga lekarska stwierdziła, ża zbrod- 
nia dokonsaa być musiała przed kilku godziosmi, W zmar- 
lym poznano Tomasza Kucharskiego, woźnicę, który 
mieszkał w domu przy ul. Rokicińskiej nr. 9, Zarzą- 
dzono śladztwo. 

(a) Znałozieny trup dziecka. Wczoraj, o g, 
8 rano, w korytarzu domu przy ulicy Zakątnaj nr. 28 
znaleziono trupa nowonarodzonego dziecka płci żeńskiej. 
Władze policy)ne zająły się odszukaniem matki. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
dwóch dai między innomi wzywano do następujących 
wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo sześć osób, 

— Na ul. Zugujnikowej nr. 5 maszyna złamała rękę 
Józefowi Wentziowi, lat 14, robotnikowi fabryki Fein- 
kinda; odwieziono go do sapliala Czerwonego Krzyża. 

— Wczoraj na ul Zukątnej or. 80; w kloace, stróż 
domu znalazł nowonarotzoną dziewczyakę już uleżyjącą. 

— Na ul Móilsza nr. 8 spostrzeżono człowieka, w 
wieku lat około 60, z nazwiska nieznanego, w stanie 
zupełuo| ezprzytomuości I w takim stnnie bez możności 


| sprawdzenla nazwiska I adresu odwiozlono go do szpitala 


wapółe | 


| glownikach 
| sw. Autoniego Padewskiego, z powodu niestalej 


Aleksandra. 

— W osiąga ubiegłych dwóch dni Pogotowie ratun- 
kowe bądź to na stacyj, bądź na mieście udzieliło do- 
reźnej pomocy w 25 wypadkach, w tej cylrze napadów 
bójek, wogóle rozpraw nożowych, było sześć wypadków. 


(a) Odpust 1 procosya Bożego Olała w Łe- 
Wezoraj, w 6 dniu odpustu ku czci 


pogody i odbywających się w niektórych para- 
fiach lódzkięk procosyj Bożego Ciała, przybyło do 
Łagiewnik zaledwie okoła 8 tys. osób, gdy tym- 
czasóm w inne lata, w niedziele podczas oktawy, 
ściągalo tam po 15 a nawet 20 tys. osób. 

Sumę eslebrowal proboszcz miejscowy, ks, 
Borenatedt. 

Po sumie odbyła się procesya do ustawio- 
nych na poblizkim placu oltarzy. Kwaugelie św. 
ozytali na przemian ks. Borenstedt i ks. Mar- 
kiewicz, wikarynsz że, Zgierza, 

(a) Pareelacga majątku.  Rozprzedają na 
działy przy pomocy banku włościańskiego i To 
warzystwa kredytowego 11-to włókowy folwark 
Pustelnik w okolicy Brzeźna w powiecie sieradz- 
kiu, 

(x) Wyoieczka. Wczoraj o godzinie 6 ej ra- 
no 54-ech członków „Lutni“ zgierskiej wyruszyło 
do Łęczycy. 

Po krótkim wypoczynku uczestnicy wycieczki 
udali się do poblizkiego Tumu, gdzie zwiedzili 
godne widzenia pamiątki, oraz brali udział w pro- 
cesyi, śpiewając przed ołtarzem. 

(a) Zabawa leśna, urządzona przez zglerskie 
Towarzystwo muzyczne „Harmouia*, odbyła się 
wozoraj przy udziale kilkuset osób płci obojga. 

Wielka polana w lesie, po prawej stronie li- 
nii tramwajowej, służyła ża teren do zabawy. 
Bawiono się świetnie. Do tańca przygrywała or- 
wa Towarzystwa pod kierankiem p. Święto» 
wiawskiego. y 

Ochocze tańce przeplatano śpiewem chóral- 
nym oraz różnemi grami towarzyskimi. Ció- 
rami kierował p. Gust. 

Bawiono się aż do północy, 


(h) Pożar fabryki. W sobotę wybuchł pozar 
o godzinie 7 wieczorem w przędzalni Augersieina 
i S-ka przy ulicy Zgierskiej X 154 (właznośc 
Adolfa Radkogo). Ogień wybuchnął pod szopą, 
gizie miażciia się bawolua surowa, i przędza. 
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Spalila się doszczętnie szopa i wszystek ma- 
teryal znajdujący się w niej. 
W akcyi ratunkowej brały udział I oddział 
straży ogniowej ochotniczej i straż miejska. 
Dzięki energicznemu działamu straży budy- 


nek, w którym mieści się przędzałnia, zostal ura- | 


towany. 
Przyczyna ognia niewiadoma, straty wyno- 
szą kilkanaście tysięcy rubli. 


(a) Napad bandycki. W sobotę, o godzinie 
11 m. 50 w mocy, na pociąg tramwajów zgier- 
skich, idący ze Zgierza do remizy, na przystanku 
„Kurok* trzech bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery, dokonało zuchwałego napadu i rabunku. | 

W chwili krytycznej w pociągu znajdowali 
się tylko: maszynista, Jan Górnik i konduktor, 
Walenty Górnik, bracia. 

Wedlug opowiadań Górników, jeden z bandy 
tów ściągnął rolkę z przewodnika i z tego powo- 
du pociąg, który w tem miejseu idzie bardzo wol- 
no, stangł, pogrążony w ciemnościach, drugi ban- 
dyta przyskoczył do maszynisty |, mierząc zZ re- 
wolweru, nie pozwolił mu ruszać z miejsca, trze- 
ci żaś wpadł do wnętrza wagonu i, zagroziwazy 
konduktorowi, w razie oporu, śmiercią, zerwal 
z niego torbę z pieniędzmi, poczem wszyscy zbio- 
gli w stronę Zgierza, rzucając do wagonu znale- 
zione w torbie bilety. k 

Trwało to wszystko nie dłużej, jak 3 minuty. 

Zbwiadomiona teletoniczuie o napadzie poli- 
oya zgierska zariądziła niezwlocznie pościg za 
bandytami, lecz na razie besskuteczny. Wezoraj 
jednak zdołano wpaść ma trop bandytów i dwóch 
% mich ujęto. 

(m) Pastrzał. Dziś nad ranem policya otoczyła 
dom na ul Dzikiej w Radogoszezu 1 przystąpiła do re- 
wiayi; w czasie tej czynności Leon Sulkowski, robotalk, 
Jat 22, wyskoczył x okna pierwszego piętra | zaczął 
uciekać; dano za nim szereg strzałów, jodua kula, tra- 
fiwszy w plecy, przoszyła go ua wylot. W ciężkim sta- 
mie odwiezlono go de szpitala Aleksandra. 

(a) Zabłąkane dziowozynki. Onogiaj w Zgle- 
ran zatrzymano dwie małe dziewczynki staroakonne, 
w wieku lat 6 I 9, niewiadomo skąd przyby Zadna 
z dziewczyn nie może wskazać mlejsca zamieszkania 
rodziców, ani też swego nazwiska. Zaopiekowali się nle- 
mi miejscowi współwyznawcy. 

è 


Loterya. Dziś, jako w 7 dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 196 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące główniejsze wygrane: 

20000 rb. nr. 3979. 

8000 rb. nr. 23461. 

1000 rb, nr. 380, 11638, 40010, 23435. 

400 rb. nr. 2701, 3787, 6017, 6276, 6736, 
11009, 13780, 14667, 17845, 20458, 21614, 
21777 

200 rb. nr. 2098, 4217, 4765, 9185, 10875, 


17622, 17566, 19354, 20837, 21283, 21363. 
100 rb. nr. 62, 726, 976, 2818, 3543, 3937, 
1054, 9346, 11698. 11886, 12034, 12470, 12685, 
12809, 13061, 13662, 13706, 18061, 19837, 
20901, 21606, 22627, 23016, 
SZTUKA. 
(x) Z Tow. Szeponowskiogo. Towarzystwo 


muzyczia Imienia Chopina zakończyło juź swój 
pierwszy sezon, zamykając podwoje na czas feryi 
letnich. 

Trudne były początki dla nowej instylucyi, 
dążącej spocyuinie dn uprawiania mazyki poważ- 
nej wobec stosunkowo małego jeszcze zamiłowa- 
nia w tym kierunku wśród ogółu i braku poparcia 
ze strony możniejszych mecenasów sztuki. Towa- 
rzystwo szło o wlasnych silach, napotykając po 
drodze różne trudności zarówno, materyalnej 
jak i moralnej natury, dążyło jednak wytrwale 
w obranjm kierunku i dało rezultaty śwej pracy 
w każdym razie niepoślednie. Towarzystwo liczy 
w obocnej chwili 200 członków, zorganizowało 
orkiestrę, chór, zespoły wokalne i inetrumontalno, 
urządziło 9 wieczorów muzycznych. 

„Większe* odznaczały się prawdziwie dobo= 
rowyin programem artystyeznym, na „mniejszych* 
popisywaly się młodsze sily artystyczne, które 
Towarzystwo wydobjło na wierzch i dało im za- 
chętę do dalszej pracy. 

Jest więc nadzieja, że Towarzystwo Szope- 
uowskie w przyszlym sezonie, przy odpowiednim 
poparciu ze strony spoleczenstwa, rozwinie swe 
skrzydla do dalszego i szerszego lotu. 

Zaraa po lergaęh odbędzie się ogólne zebra- 


nie ezłonków, ma którem przedstawione będzie 
sprawozdanie roczna i nastąpią wybory do za- 
rządu, 


| 


Z WARSZAWY. 


* Żniwo „Swięta kwiatka." 
j Urządzone w zeszlłą niedzielę w Warszawie 
przyniosło Patronatowi nad 


| „Święto kwiatka” 
więźniami 24,817 rb. dochodu. 

* Walka ze szkodnikami roślinnymi. 

Towarzystwo ogrodnicze warszawskie zaloży- 
ło stacyę fiiopatologićzną, któru zacznie być 
czynną dnia 1 lipea roku bieżącego. Działalność 
stacyi polega na obserwacyach i doświadczeniach, 
mających na celu pozannie biologii grzybków pa- 
sorzytniczych i szkodników zwierzęcych;nadoświad- 
czeniach nad dziko rosnącymi gatunkami roślin i 
ioh wpływem na choroby i uszkodzenia roślin 
uprawnych, utworzeniu muzeum siacyjnego, zbie- 
raniu danych statystycznych i tak dalej. 

* Hojna ofiara. 

Michal hr. Sobański zawiadomił telegraficz- 
nie prezesa komitetu Muzeum przemysła i rolni- 
stwa p. Władysława Kiślańiskiego, że, solidaryzu- 
jąc się z myślą otwarcia wyższych kursów rolni- 
czych przy Muzeum, ofiaruje na ten cel 25 ty- 
sięcy rubli. 

| 


Napad bandycki w Warszawie. 


Wozoraj o godzinie 9 rano, gdy Griublat i 
Jucht, inkasenci handlarzy bydła, odbierający wła» 
śnie pieniądze z jatek, weszli w bramę domu nr. 
37 przy nlicy Pańskiej, zastąpiło im drogę dwóch 
młodych męzczyzn, którzy pod grozbą rewolwe- 
rów zażądali wydania pieniędzy. Wystraszeni in- 
kasenci oddali bandytom dwa woreczki ze srebrną 
monetą. W jednym z woreczków było około stu 
rubli, w drugim zaś 60 rubli, 

Bandyci wydostawszy się na ul. Złotą, chcie- 
li wskoczyć do tramwaju, lecz w tej chwili prze- 
chodzący rewirowy, Jan Miller pochwycił jedne- 
go. Nagle hnkuął strzał i Miller padł ugodzony 
kulą z browainga w głowę; towarzysz bandyty 
wystrzelił do rewirówego. Skorzqsiawszy z wy- 
wolanego mtrzałem zamieszania, obaj bandyci 
wbiegli w bramę domu nr. 37 na ulicy Złotej. 

Przybyły uiebawem oddziat policyi otoczył 
lańcuchem kilka okolicznych domów i rozpoczę- 
to poszukiwania ukrytych bandytów. Podczas po- 
szukiwań, ze strychu dómu ur. 37, rozległ się 
wystrzał rewolwerowy, a gdy policya wraz z agen- 
tami ochrany, kierując się odgłosem wystrza- 
Iu dostała się na Strych, nie zastano tam nikogo, 
leżał tylko woreczek z pięodziesięcioma kopiej- 
kami. 

Bandyci tymczasem, wydostawszy się na dach 
przeszii na sąsiednią oficynę, a następnie dosta- 
wszy się dymnikiem na strych, wywalili drzwi i 
po schodach, nie zauważeni przez nikogo, zbisgli 
do piwnic, gdzie mię ukryli, lecz tam ich wkrótce 
odszukauo. Aresztowani zeznali, iż nazywają się: 
Mieczysław Radecki, bez określonego zajęcia, ka 
rany w roku zesżlym za noszenie przy sobie bro- 
ni palnej i zarogemirowany w wydziale śledczym 
jako notoryczny bandyta, drugi zaś Stanislaw 
Kwiatkowski, 2 zawodu szewo. Po odstawieniu 
ch do ratusza, Radecki przyznał się do wszy: 
stkiego, oświadczając iż oprócz Kwiatkowskiego, 
nikt więcej nie uczestniczył w napadzie. Kwiat 
kowski zaś wypiera się wszystkiego, mówiąc, że 
ukrył się w piwnicy w obawie przed strzałami, 

Raniony Miller, zmarł wskutek otrzymanego 
postrzału w szpitalu Ujazdowskim. Osieroci on 
żonę i troje dzieci. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Na prezesa izby adwokac- 
kiej wybrano Koja, na I wiceprezesa Roseublat - 
ta, na LI wiceprezesa Łazarskiego. 

Na egzaminatorów wybrano: Fruhlinga, Ole- 
arskiego i Sterabacha, 

| Prezesem rady dyscyplinarnej został Jan Jaku- 
bowski, wiceprezesami: Maiss z Bochni i Ader; 
| H aiii izby — Fedorowicz, zasiąpoą Gor 


I 
I 


— Z powodu zagrożenia okręgu miejskiego 
Nowy-Świat w Krakowie, wyborom na posła so- 
cyalisty, odbyło się dziś zgromadzenie poważnych 
przedstawicieli wszystkich partyj. Przemawiali: 
profesor Morawski, Józef hr. Mąciński i wiela 
innych.  Uchwalono popierać dr. Doboszyń- 
skiego. 

— Parowiee „Wawel*, zawierający wystawę 
przemysłową Królestwa, odpłynął dziś z Krakowa 
w dół Wisły. 

— Dziekanem wydziału filozoficznego na u- 
nmiwersytecie Jagiellońskim wybrano dr. Józofa 
Marjana Morozewicza, profesora mineralogii, a 
dziekanem wydziału lekarskiego — dr. Włady- 
sława Reissa, profesora dermatologii. 


Z POZNANIA. Na ulioy Następcy Tronu 
w Poznania zapalił się nagle tramwaj elektrycz- 
ny wskutek wyładowania się prądu elektryczne- 
go i w mgnieniu oka stauął cały w płomieniach. 
Jadący zdołali na czas opuścić tramwaj. Kiero- 
wnik i konduktor przy pomocy innych osób usi- 
łowali ugasić ogień wodą, ale gdy to nie skutkowało, 
wezwano straż ogniową, która płomienie stłumiła. 
Ruch tramwajowy wskutek tego wypadku przer- 
wany był w ciągu pół godziny. 


Z LITWY I RUSI. 


Z Kowna donoszą: „Podczas pobyta swego 
w Petersburgu gubernator kowieński złożył w mi- 
nisteryuiu spraw wewnętrznych memoryal, dowo- 
dzący konieczności rozszerzenia pasa pogranicze 
nego z 21 do 28 wiorst. 

Jak wiadomo, ludność mieszkająca w pasia 
pogranicznym posiada przywilej korzystania z tak 
zwanych „pólpasków* krótkoterminowych na wy- 
jazd za granicę. Zarówno departament policji, 


| jak í ministergum spraw wewnętrznych wyraziły 


na to zgodę*. 


Ostatnia poczta. 


— Konferencya państwowa przyjęła propo- 
zyeyę Lorie co do ntworzenia komisyi dla zbada* 
nia stosunków handlowych Anglii. Następnie Lo- 
rie zaproponował zwrócenie się do rządu z prośbą 
o rozpoczęcie układów z mocarstwami, z któremi 
zawarte zostały traktaty handlowe, rozszerzające 
się na zaoceanowa posiadłości Anglii w celu das 
nią tym posiadłościom prawa zrzeczenia się tych 
traktatów. 

— 'Telegrafują z Berna Szwajcarskiego, że 
książe Krapotkiu, któremu Z powodu anarchisty- 
cznej propagandy w Rosji jest zabroniony pobyt 
w Szwajcaryi, według doniesień dzienników tutej- 
szych, przybył do Lucerny, rzekomo dla kuraeyi, 
Policya szwajcarską natychmiast go aresztowala 
lecz prawdopodobnie otrzyma on pozwolenie na 
chwilowy pobyt w Szwajcaryi. 

— W drukarni Watykanu rozpoczęto druk 
Bislej księgi, w Której ma być przedstawiona od 
samego początku walka rządu republikańskiego 
z Kościołem w Hiszpanii. 

— Telegramy wozorajsze z Portugalii nade- 
szły do Paryża z dużem opóźnieniem z powodu 
wprowadzenia 6eozury. Drogą okólną nadeszła 
wiadomość, że wszyscy marynarze z okrętów sto- 
jącyol pod Vigo, zostali wyaadzeni na ląd iskio- 
rowani do Charos. Marynarze ci stanowili załogą 
okrętów, które w ozawie rewolucyi pomagały do 
jej przeprowadzenia. 

— Donoszą z Lizbony, że aresztowany został 
generał Campos, pod zarzutem należenia do spisku 
na rzecz przywrócenia monarchii. 

— Wedlug nadeszłych dó Berlina wiadomo- 
ści, jeden z wyższych oficerów nazwiskiem Mal- 
zelf, aresztowany zostal pod zarzutem otrucia żony, 
będącej spadkobierczynią milionowej fortuny, kto- 
rą morderca chciał po niej odziedziczyć, Przy re- 
wizji mieszkauia wykryto szczegóły kompromitu- 
Jące. 

— Rząd grecki polecił swemu pełaomocniko- 
wi w Konstantynopola, aby raz jeszcze poczynił 
przedstawienia rządowi tureckiemu z powodu trwa 
jącego uparcje bojkotu towarów greckich. 

— W Glasgowie na miejsce strajkujących 
marynarzy na jednym z większych parowców uda- 
lo się dzis zdobyć zastępców. Sądzą, że wszystkie 
tatki wypłyną na morze. 


= rar 


Ruskij krużok w Pradze czeskiej Í 


W stołicy Czech istnieją rozmaite mniej lub 
więcej zorganizowane kólka, mające na celu pie- 
Jęgnewanie konwersacyi w pewnym obcym języku. 
Jest „koło“ francuskie, włoskie, angielskie, z ta- 
kiego „kółka" polskiego wyrosło Towarzystwo 
przyjaciół Polski w Pradze. Kolo rosyjskie „rus- 
skij krużok* istnieje od lat niemal 30-tu i odda- 
je wielkie uslugi chcącym się wyuczyć gruntownie | 
języka rosyjskiego. Ochotników do tego nigdy 
niebrak, bo sporo czechów wyjeżdża do Rosyj, | 
szukając tam utrzymania (przemysł browarniczy | 
i nauka gimnastyki są w Rosyi niemal wyłącznie 
w ręku czechów). Ten „kružok“ nabrał jednak | 
z czasem pewnego zuaczenia politycznego, gdy 
się nim zaopiekowali parochowie prawosławnej 
cerkwi w Pradze (św. Mikołaja) i próbowali zna- 
ną niechęć ezechów do katolicyzmu wyzyskać do 
propagandy prawosławnej, której dodawali uroku 
przez to, że urządzali w cerkwi wspaniałe nabo- 
żeństwa w języku czeskim. 

Był czas, — jeszcze przed 7 laty — że pe- ! 
wnym kołom roilo się założenie w Pradze cze- í 
skiego kościoła narodowego — jakiegoś „mixtum 
compositum“, prawosławnego hnsytyzmu. Narodni 
Listy pelne były wówczas pochwalnych sprawoz 
dań i z tych nabożeństw i z rozmaitych zebrań 
towarzyskich” w „Krużku*, na których paroch 
byl pierwszą osobą. „Krnżok* by! też centrem 
propagandy rosyjskiej „Nowego Wremieni“, 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 18 czerwca (P) Ich Cesarskie 
Mości Najjasniejszy Pan i Najjsśuiejsza Pani 
Aleksandra Teodorówna z Cesarzewiczem Na- 
stępcą Tronu Wielkim Księciem Aleksiejem Mi- 
kołajewiczem i Dostojnemi Córkami raczyli dziś 
na jachcie Cesarskim „Sztandart* udać się w po- , 
dróż morską, 

Podpisał: minister Dworu Frederiks. 

Konstantynopol, 18 czerwca (P). W. Porta 
otrzymału zawiadomienie telegraficzne, jakoby w | 
pobliżu Bajazeta, na pograniczu rosyjsko-tarec=, 
kiem wydarzyła się potyczka kozaków z woje 
skiem tureckiem, przyczem zabitych zostało dwóch 
żolnierzy tureckich. Wali erzerumski wyjechal 
na miejsce zajścia. 

Msdryt, 18 czerwca (Wl). Korespondent 
z Tangeru telegrafuje do gazety madryckiej „[m- 
parcial“, że francuski agent konsularny w Alka- 
zarze, Boisset, podmawiał władze marokańskie do 
podpisania protestn przeciw zajęciu miasta przez 
wojska hiszpańskie. 

Równocześnie donosi korespondent, że atak 
na Alkazar 7 czerwca, byl sztucznie urządzony 
przez hiszpanów, aby imieó powód do zajęcia 
miasta, 

Cstynia, 18 czerwoa (P). Mirydyci w ostat- 
nich dniach odnieśli szereg poważnych porażek. 
Główne ich siły są rozbite. Terencio Tocci, pre- 
zydent rządu tymczasowego, zbiegł za granicą 
Czarnogórza. 

Konstantynopol, 18 czerwca (Wi.). Według 
doniesienia tureckiego posła w Cetynii, zbiorowa 
nota mocarstw, Austryi, Rosyi, Franogi, Anglii 
i Nietwiec, zwraca się do rządu czarnogórskiego 
z przestrogą, że nie należy w dalszym ciągu ży- 
wić i wspierać powstańców z albańskiego poko- 
lenia malissorów, którzy przebywają dotychczas 
w granicach państwa czarnogórskiego, ponieważ 
rząd turecki zapownił im bezkarny powrót do 
ojszyzny. 

Żądanie Czarnogórza, z którem zwróciło się 
ze swej strony do mocarsiw, aby wojsko bureo 
kie opuścilo fortyfikacye w stronie miejscowości 
Jezero, jako leżące na lerytoryum, nznańe w ro- 
ku zeszlym za czarnogórskie, zostało przez do- 
wództwo wojsk turackich uznane za słuszne. Woj- 
ska tureckie opuściły fortyfikacye pod Jezerem. 

Koastantynopol, 18 czerwca, (WI). Patryar- 
chat armeński wręczy! Wysokiej Porcie memo- 
randum, w którem protestuja przeciwko przywła- 
szozeniu z użyciem przemocy w 7,000 wypadkach, 
własności i dóbr armeńskich przez kurdów. 

Saloniki, 18 czerwca. (P.). Przybył tu sułtan 
o godzinie 8 wieczorem i został uroczyście powi- 
tany. Odbyia się parada. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, daia 19 czerwca TOPI Pr. 


Białogród, 18 czerwca. (P.). Przedstawiciele 
króla i rządu wyjechali do Saloniki na powitanie 
sultans. 

Potorsburg, 18 czerwca (P). Dziś o godzi- 
nie 6-ej wieczorem eskadra amerykańska wypły- 
nęła na morze. 

Londyn, 18 czerwca. (P.). W pochodzie, urzą- 


dzonym przez sufrażystki, brały udział panie z wyż- ; 


szego towarzystwa, w ich liczbie żony dwóch 
pierwszych ministrów kolonialnych. 

Qardif, 18 września. (P.). Wpłynęło około 
30 okrętów. Część marynarzy odmówiła posłu- 
szeństwa związkowi narodowemu. Aresztowano 3 
osoby za pogróżki pod adresem chcących praco: 
wać. 

Moskwa, 18 czerwea. (P.). 
skim odbyło się uroczyste założenie kamienia wę- 
gielnego pod pomnik Skobelewa. 

Moskwa, 18 czerwca. (P.). Po przerwie dwu- 
dniowej wznowiono wzloty. Nagrodę za dlugo- 
trwałość Jotu otrzymał Gaber Włyńskij na „Fałr- 
manie“. Pierwazą nagrodę za wzloć na wysokość 
otrzymał Jeńmow, drugą Wasiljew. Pierwszą na- 
grodę za najkrótszy wziot przyznano Gaber-Wilyń- 
skiemu, drugą Wasiljawowi. Za lądowanie pla- 
nowa pierwszą nagrodę otrzymał Jefimow, drugą 
Wasiljew. Nagroda za ściganie aeroplanu w ró- 
wnych częsciach dostała się Jefimowowi i Wa» 
siljewowi. 

Kijów, 18 czerwca, (P.). Wielka ułewa roz- 
myła wiele ulic i pozrywsła broki; podmycie plans 
tu staje na przeszkodzie prawidłowemu ruchowi 
pociągów na linii Fastowskiej kolei południowo- 
zachodnich. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 19 czerwca (wł.) W kołach dobrze 
poinformowanych zapewniają, że w niedlugim 
czasie prezydent prowincji poznańskiej Waldow 
ustąpi napewno i zostanie mianowany prezyden- 
tem Pomorza. Następeą jego będzie obecny pre- 
zydeni regencyi w Olsztynie, Helman, były pre- 
zydent policyi poznańskiej. 


Madryt, 19 czerwoa. (WŁ). Nadchodzą wia- | 


domości, że położenie nad granicą portugalską jest 
coraz groźniejsze. Skonęentrowały się tam ży- 
wioły autirepublikańskie; przemycanie broni jest 
ne porządku dziennym. Władze hiszpańskie skon- 
tiskowały cztery wagony, naładowane karabinami, 
pochodzącymi z fabryk niemieckich, Władze liczą 
się z możliwością wybuchu kontrrewolueyi. 
Tanger, 19 czerwca (wl) W Cassablanca 
pewien niemiec zastrzelił francuskiego żołnierza, 
który ohciał zrobió przy nim osobistą rewizyę, 


podejrzewając go o ukrytą broń, Niemiec zgłosił się | 


do niemieckiego konsulatu i zawiadomił, że za- 
bił żolnieża w obronie własnego życia. 
Berlin, 19 czerwea- (WŁ). Dzisiejsze dzien- 


niki żywo komentują wynurzenia Canslejasa w spra- | 


wie akeyi hiszpańskiej w Maroku i podkreślają że 


zdziwieniem, ze Canalejas zapewnia o panującej | 


jedności w działania Francyii Hiszpanii, pomimo, 
że prasa obydwóch państw głosi co innego. Dzien- 


miki stwierdzają, że na podstawie wynurzeń Ca- | 


nalejasa, nie ulega wątpliwości, iż Hiszania w 2-ch 
punktach świadomie przekroczyła umowę w Al- 
geciras, mianowicie: przez bezprawne wprowadze- 
nie policyi do Elkzac i przez zwiększenie liczby 
wojska hiszpańskiego w Maroku do 4.000, pod- 
czas gdy umowa pozwala tylko na 2,500 w ko- 
niecznym wypadku. 

Teheran, 19 czerwca (wł.) Jak się pokazu- 
je, zbiegły prezes ministrów posługuje się auto- 
mobilem rosyjskim. Odpowiedział on telegrafi- 
cznie regentowi, że nie powróci do stolicy. 


Na placu Twer- | 


GIEŁD A WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, I godzina. 


Konstantynopol, 19 czerwca (wl.) Pietnastu 
kozaków rosyjskich na granicy rosyjsko-tureckiej 
usiłowało przejść granicę. Żandarmi tureccy 
chcieli temu przeszkodzić, lecz kozacy zaczęli 
strzelać i zabili 2 żandarmów na tureckiem te- 
rytorynm. Władze tureckie zakomunikowały mo- 
carstwom 0 tem zajściu za pośrednictwem swoich 
konsulów. 

Nowy Jork, 19 czerwca (wł.) W porcie tu- 
tejszym wybuchł strajk marynarzy; o ile przed- 
siębiorcy nie uwzględnią ich żądań, to zastrajku- 
e 20,000 marynarzy. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 


PER 358 | x3 
Data BEB EH Em EC Uwagi 
BEŚJŚ"F | aż 
A8/VL1 pp. ara lpiea | 82 | PAW | pogan joli 
18/VE9 w. | 7666 |+-176 | 8£ | PAW1 | max. 200? G 
19Ni Tr. | raza|+ri44 | 93 | Paza | oara 


Wiadomości zamiejscowe. 


Qzobliwe pretensye. Z bardzo osobliwą pro- 
tensyą wystąpili — jak opisuje „Prawo“ — pe- 
wien urzędnik browaru w Niemczech do właści- 
wego urzędn. 

Żądai on mianowicie odszkodowania za nie- 
szczęśliwy wypadek przy pracy i za utrącenie 
zdolności zarobkowej wskutek choroby zawodo- 
| wej, na zasadzie następującej. Jako załatwiają 
| cy interesy z właścicielami restauracyi, szynków 
| i piwiarni, musiał pié dużo trunków i wskutek 
tego nabawił sią choroby ciężkiej. To uważa za 
wypadek nieszczęśliwy przy pracy. Ponieważ 
zaś choroba zmusza go do zaprzestania użycia 
| trunków, nie może pełnić swych obowiązków, jest 
to więc ntrata zdolności zarobkowej. 

Sprawa przeszła przez trzy właściwe instan- 
' oye, które pretensyę ofiary zawodu oddaliły, 

Qszalał w samochodzie. W Dossan jeden z 
| bogatszych miejscowych fabrykantów, Langemann, 
| wyruszjł onegdaj sam samochodem swoim na 
przejażdżkę. Juz w mieście uadał samochodowi 
bardzo szybkie tempo i, nie zważając na protesty 
policyi, pędził coraz szybciej. Dojechawszy do 
przedwieścia, popędził w tempie wyścigowym, 
| przejechał parobka, nieco dalej dwiə inne osoby 
i, nie oglądając się na nic, pędził dalej. Dopiero 
po powrocie do domu okazało sir, że Laugemanu 
dostał w drodze pomieszania zmysłów i odlano 
go do domu obląkanych. A 

Cholera w Wenecji. Jak donoszą z Wene- 
eyi do dzienników tryesteńskich, tamtejsze wladze 
| miejskie dopiero teraz przyznają, ża w Wenecji 
stwierdzono istotnie pewną liczbę zaslabnięć na 
cholerę, ale że liczba przypadków śmierci była 
bardzo małą. Twierdzeniom tym zdają się prze- 
czyć płoty druciane, którymi otoczono niektóre 
dzieluice miasta, oraz ustawione przy nich lodzie 
z pairolami, ezuwającomi nad odosobnienietn tych 
dzielnic. 

Strajk hyen wyborczych,  Zabewny w 
swoim rodzaju wypadek zdarzył się w Pradze. 
Kandydat radykalno czeski Baxa nie wypłacał 
swym asitatorom należnych hoborarjów. Agita- 
torzy uchwalili wobec takiego „wyzysku“ zastraj- 
kować. Gdy zaś d-r Baxa nie chciał się zgodzić 
na podwyżkę płac, agitatorzy przeszli na służbę 
jego kontrkandydata. Podobnego „bezrobocia“ 
jeszcze chyba mie było. 


|_Żad_| Ofiar [Tran 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, diia 19 czerwca 191Ł r. 


i znajomych zawiadamia 


2236 


= 
Z Reinhardtów 


Klara Keiserbrecht 


po dlugich i ciężkich cierpieniach zasnęla w Bogu d. 19 czerwca 1911 roku w 57 roku życia, 
Wyprowadzenie drogich nam zwlok na cmentarz w Radogoszczu pod Lodzią nastąpi 
w dniu Żl-go Czerwca 1911 roku o godzinie 5-ej po południu o czem krewnych, przyjaciół 


$. 


opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 45. 


wyprow 
na Stary cmentarz katolicki 


2238 


Wszystkim tym, którzy okazali nam współczucie 
1 odprowadzili drogie nam zwłoki 


ś tp 
Juijana 


WŁADONIERSKIEGO 


na miejsce wiecznego spoczynku składajserdoczne 
Bóg zapłać 


Żona, córka i zięć. 


2284 
SER 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzo! 


Otrzymałem w tych dniach zaproszenie od zarządu 


łódzkiego ehrześcijanskiego I żydowskiego Tow. dobro= 
czynności na posiedzenie w sprawie urządzenia w Ło- 
dzi „Dnia kwiatów* na dobroczynne cale tych Towa- 
rzystw— bez różnicy religii i narodowości. 

Popieranie jakichkolwiek Interesów żydowskich u- 
ważam (pomijając już lkle inne względy) wobec 
naszej własnej apołecznej nędzy — za hojność bankru- 
tów, conajmniej nii ściwą, więc w organizacyi takiego 
rzedalęwzięcia uczestniczyc nie mogę. Za łaskawem 
Pańskiem pośrednictwem pozwalam sobie złożyć nato- 
miast 3 rb. na rzecz Szkoły Rzemiosł chrześc. Towarz, 
dobroczynności. 

Zechclej, Szan. Panie Redaktorze, przyjąć wyrazy 
wysokiego poważania. 


Łódź, 16/VI—1911. 

Redskcyg nio podziela zapatrywań p. Kamockiego 
pod tym względem. Nędza na świecie jest jedną | wszyst- 
ko jedno, kto tę nędzę dźwiga.. Obowiązkiem każdego 
człowieka przyjść jej s pomocą, a tembardziej chrześcija- 
nina. Ofiarę, złożoną przez p. Kamockiego, ogłosiliśmy 
w wykazie „Ofiar“. (Przyp. Red.) 


Fr. Kamocki, 


WLADYSLAW GERTNER 


W dnia 18 czerwca r. b, o godz. 4 po poł, 


Pogrążona w głębokim smutka żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
enie drogich nam zwłok, w dniu 19 b. m. o godz. 8-ej wieczorem, z kliniki Ewangelickiej 
przy ulicy Północnej Mi 42, do dolnego kościoła św. Józefa, a w dnia następnym o godz. 10 i pół rano 


t p. | 
| 


pô dłagich i ciężkich cierpieniach zasnął w Boga 


Żona i Dzieci. 


| 
| 
| 
W dniu 20 Czerwca t j. wa wtorek jako | 


w trzecią rocznicę śmierci naszej nieodzałowa» 
nej córki ś p. 


Teresy Sztark 


| EEE 
odbędzie się Msza żałobna w kościele św. Krzyża 
© godz, 10 ej rano, nn którą zapraszają krewnych, 
znajomych, przyjaciół | koleżanki 


i 2228 


rD 
Piotrkowska AG {92 (lawuiej X 200) | 


H c Z 
| Lecznica zębów 
| M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laborateryum zębów sztucz 
nych i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębó na poozekaniu 


Ceny bardze przystępne. 2599 


| R t} czyści i reparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 
OHY piaczny. Sowalska 24 30370 


Lekarz Weterynanyi 


Mieczysław Grotowski 2232 
dla wygody Sz. interesantów zaprowadził u siebie. | 


| Telefon Ie 27-17. Radwańska X 43. | 
| 4-klas. zakład naukowy żeński | 


Rodsice. 


z programem żeńskich progimnazyów | 


przy ulicy Targowej Ma 43. 
Egzamina wstępne rozpoczęte. Przyjmuję zapisy 
| nowych aczenie od godziny 9—5 z wyłączeniem świąt i 
niedziel. 1900 


Marty Renske :: 


Stroskana Rodzina. 


7 p 


Tabela wygranych. 
(Nieurzędowa). 

W 6-ym dniu ciągnienia 5 klasy 196-ej loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (w dniu 17 czerwca) 
wylosowano następujące wygrane: 

Rb. 4,000 X 1667. 

Rb. 2,000 X 22906, 


Rb 1,000 N X 2846 5262 9459 11919. 
bv 400 % N 2707 5914 6617 8038 9827 11061 14450 


198, 

Kb. 200 X % 1546 2064 5382 6694 9696 17574 18906 
20716 20719 20882. 

Hb, 100 % M 947 1660 3531 5666 6956 6761 7179 


2261 


| 7880 8130 8396 8841 9667 10817 10650 11586 16166 16819 
6 1 21678 22388 22486. 


O % X 6 29 70 97 105 58 66 208 $2 88 318 

69 82 433 52 661 64 601 36 39 41 60 729 81 87 894 992. 

1026 46 50 61 68 71 202 26 07 377 444 60 81 87 620 
38 60 93 716 29 68 841 900 70 90. 

22024 34 65 88 88 124 89 282 326 28 63 428 42 61 
11 664 66 614 39 700 69 900 B 17 43 64 66, 

8061 71 78 95 98 106 26 77 231 44 81 95 887 406 
Ai 48 633 36 G1 87 94 718 14 28 32 67 70 96 96 646 
971 91. 

4090 140 220 324 86 78 414 19 80 69 68 82 026 35 
701 47 79 802 9 49 51 68 66 974. ' 

5014 76 82 186 46 52 66 67 60 267 318 27 76 481 
24 500 5 64 69 667 68 77 81 TIT 46 808 21 66 900 27 68 
86 88. 

60756 144 T2 251 305 20 49 67 444 69 502 28 43 66 
69 67 666 78 716 57 87 980 32 49 68 76 90. 

7043 66 96 96 206 44 61 82 96 508 42 80 44 88 424 
36 627 38 68 91 9B 620 80 86 706 31 3962 806 40 48 68 
11 926 68 98, 

8009 40 97 L18 208 17 61 418 22 27 67 698 624 20 
47 760 69 68 812 18 37 82 910 87 76. 

9002 48 68 8% 105 16 24 81 44 309 68 76 3i% 21 43 
4B 401 62 99 507 22 24 39 604 17 78 63 737 38 882 99 


j9 44 78 78 246 79 85 418 60 74 602 9 
717 59 81 12 26 36 40 66 8899087. 

1i043 52 67 81 149 208 49 b9 81 931 48 408 463 602 
3 50 67 84 86 622 67 734 808 22 48 907 12 16 26 39 43 


66 88. 

12017 167 229 69 87 309 41 484 666 686 763 60 TA 
866 952 90. 

13029 86 189 274 310 57 64 79 462 76 87 96 516 41 
634 35 64 71 704 815 86 92 96 961 64. 

14007 34 36 37 44 821 30 88 72 86 404 621 68 666 
760 61 95 827 78 98 912 29 84 42 49 50. 

15049 86 167 215 26 84 93 318 44 662 611 28 36 66 
66 69 82 89 821 40 47 900 81. 

16006 27 149 69 272 79 86 806 28 6602 4192289 71 
643 628 26 88 724 66 828 96. 

17048 160 99 232 326 40 453 64 517 61 82 96 611 
711 18 39 47 812 14 936 47 68 64. 

18012 89 167 261 67 8b 325 34 66 76 77 97 99 424 
26 67 66 DOL 38 41 66 614 33 81 758 66 78 818 26 67 


| 908 81 45 68 83 84 86. 


19008 64 82 110 41 228 81 67 93 307 40 99 406 24 

3 568 76 90 651 770 98 822 62 90 94 905 22 84 88. 

20040 48 86 103 16 83 46 241 311 19 79 426 29 62 

98 511 69 657 59 736 815 946 49 61 76. 

21038 76 111 47 79 300 16 67 71 622 53 46 86 621 

62 95 726 82 87 810 27 62 926. 

22016 68 69 98 127 68 96 212 48 90 300 96 446 

80 518 71 77 644 80 90 748 49 64 79 91 821 961 63 77. 
23006 12 58 72 80 94 106 20 22 86 280 81 64 376 

89 425.37 86, 


Zarząd Towarzystwa „LUTNIA” w Łodzi podaje do wiadomości Pp. członków „Lutni*, że ogólne, roczne, zwyczajne ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 20 czerwca (wtorek) r. b. o godzinie 9-ej wieczorem w lokalu Towarzystwa (Piotrkow- 
ska Nr. 108). Porządek dzienny obejmuje: 1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1910/11. 2. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 3. Rozpoz- 
nanie i zatwierdzenie budżetu na rok 1911/12. 4. Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 5. Wnioski członków (należy złożyć wcześniej), 
UWAGA: Złożono wniosek kupna placu pod budowę w przyszłości własnego gmachu i zebranie odpowiedniego funduszu, 
Do prawomocności uchwał potrzebna jest obecność 1/3 członków; gdyby jednak nie zebrała się powyższa liczba, Zebranie drugie jako prawomocne 
odbędzie się w dniu 23-im czerwca (piątek), bez względu na ilość obecnych członków. Prawo wstępu na Ogólne Zebranie mają tylko 
członkowie, posiadający bilety na drugie półrocze. 2155 


ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 19 czerwca I9fI r. 


Stowarzyszenie rzemieślników w Łodzi 


Wtorek dnia 20 czerwca 


Wielka zabawa ogrodowa 


z podarunkami i niespodziankami 
dla dużych i małych. 


Zabawa dziecięca 


Początek o godz. 
4 po południu. 


Wieczorem program następujący: 
Coriandoli, konkurent do stanu małżeńskiego. Rozda- 
mie nagród nastąpi pod kierunkiem dyrektora pana 
RYSZARDA WACHTERA. 


Budapeszteński Orpheon > «===. 


Przy sprzyjającej pogodzie mą dochód Stłowarzy- 
szenia rzemieślników w ogrodzie GRAND HOTELU. 


Program: 


Silny kawałek żart humorystyczny. 


2219 


Wszystko w porządku. — Nocna praca. 
W razle niepomzślej pogody, jak zwykle, w teatrze Polskim. 


NIEMIECKIEGO | 


najłatwiej nauczyć sią można 
u 


rodowitych Niemców 
Wożytnych D-ra Himmera 


w lnstytici języków n0 


Południowa 3. 


Lekcye próbne bezpłatnie | bex zobowiązania się. 


Piotrkowska 16. 
s 


Skradziono: pierścionek, obrącz= | 


kę, kolczyki złote i 2 weksle je 
den na 100 rb. wyst. przez Anto 
niegoi Waleryę,Wierników na zlec, 
Hipolita Wiernika, dragi na 50 
rb. wystawiony przez Michalinę 
Rosińską na zlecenie Hipolita 
Wiernika, Zastrzeżenie BŚ 


Piwnica 


duża, sucha, wzelędnie widna, 
oraz trzy pokoje z kuchnią 
potrzebna od 1 va lipen. Oferty 
w „Rozwon” aja E J 223031 


l ERZYSOUĄA 0 ET 20 ŁODZI 
Pracowni haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Kazwkiewiczowej 


z dnjem 1 października 
r. b. przeniesiona została 
na ulicę 


zd 16, 


m. 24 
Przyjmuje się uczenice. 


aea Uues PRZEJNZO MY 16. VASAR. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A Lekcyu języka Irancu- 
"PA. skiego w szkołach oraz 
prywatnie. Patent z ukończenia 
kursów w Paryżu oraz świadec- 
two rządowe. Dłnvs 19 _3838,8,8 


As x kaucyą G0 roznoszenia 
towarów za prowizyą potrze- 
bny Piotrkowska 117 m 2I pię- 
tro front. 4157—3—3 
D? wydzierżawienia lub sprze 

dania pałacyk, oficynka, obo= 
ra, stajnią, ogrodu morga, inspak= 
ta, 6 mórg ornej ziemi pod Ło- 
dzią przy szosie zgierskiej. Wia- 
domośc: Radogoszcz wprost pa 
tacu Heintzla u Offerta. 4829 3.2 
D; wynajęcia zaraz pokój Iron- 

towy z oddzielnem wejściem 
us mi Głównej nz, 9 m, 8. 


=zpadod CRG 


ZO 


Popre ina ofoyna S 
EIEIO 


Prz 


4890—3—2 

De sprzedania 6 mórg ziemi 
z budynkami, łąka, ogród, 
Wiesm Malanów. Wiadomość w 
Łodzi, ul. Bazerna ur. 8 u Silu 
sari 4798—3—32 


2 wyżełti 4- 
zo rasowe, Kẹ- 
tna nr RG u stróża 4789—2—32 


Ot 1 Wpea do wynajęcia w no- 
„wym domu różne mieszkania, 
mniejsze Í większo, zdatne dla 
tkaczy, na stolarnię lab śluszr- 
nię po przystępnych cenach. Do- 
wiedzieć slę można na miejscu 
u gospodarze, Radogoszcz, ulica 
Gn'zlera nr. 9. —8— 
Qùiam na własność chlopca 
trzymiesięcznego niechrzezo= 
nego. Dziecko zdrowe. Słowiań 
ska 3, Władysława Włodarczyk. 
4868—1 

O" chłopczyk» miesięczne- 
go na własność ul Nowo-Zą 
rzowska 14 u Stróża 4869 2-1 
Qadr gosnodarsxie w rożnych 
cenach. Ul. Cegielniana M 4 
m_2 4784-3 2 
iwiarnia do sprzedania w do- 
brym punkcie Wiadomość: ul 
Nawrot nr_45, sklep 4843.3.2 


4590 


giudent uniwersytetu poszukuje 
lekcji. Karolu 20, szkoła. 
4883- 6—1 
lep do sprzedania kolonialny 
z powodu wyjazdu Zgłerska 
Sker %ojonialny de sprzedania, 
tamže magiel, Srednia 106. 
4819—3—2 
Skradriono portmonetkę, W któ- 
rej znajdowała się É biletu 
loteryjnego Królestwa Polskiego 
za % 8967 karta od paszportu, 
wydana z fabryki Leonard Woel- 
ker 1 Girbardt, na imię Włady- 
sława Kamińskiego. Ostrzega się 
przed nabyciem, 4819—1 
Sprzedam Osadę Szosciomorgową 
z domem murowanym o dwóch 
mieszkeniach z kuchnią, stodołą 
i oborą, Wi-domość w Nowe) 
Gates, gm Brus u Dołki. 48802,1 


porzebas są zdolne szwaczki, 
Adolf Horak, Piotrkowska nr. 
149 4837—3—2 
jp ozrzebni ludzie do sprzedawk- 

nia pantofli. kaucyn 20 rubll 
Główna 63, Błach. _ 4753—3—% 


potói umebłowany do wynajęcia, 
osobne wejście, Andrzeja 7 m. 
32, Kolubińska 4776—6-3 
osój do wynajęcia z umeblo- 
waniem lub bez. Zachodnia 66 
Wiadomość u stróża. 4308-22 
porzeboi chłopcy do zakłacu 
mslerskiego, Wólczańska 117 
4785—3—2 
Pyrzebny zdolny czeladnik kra 
wiecki, Plotrkowska nr. 3. 
4795. 2 
pan ało uzywane tanio do 
jA ala. Piotrkowska 85 


m 41.7—3p3 
p% umeblowany lub dwa z 
wygodami w piękuem mieszka 
niu zaraz do wynajęcia Juliu 
sza ur. 42, front I piętro. 
4803—3—2 


DD" pokoje, jeden frontowy, do 
wyna ęcia, Piotrkowska nr. 71. 
Wiadomość w sklepie Fruziùn- 
sktego. 4813—5 — 2 


pers klaczych znprzęgowy, dwa 
wierrchowe, ujeżóżone w za 
przędu do sprzedania KRadwaú 
ska 67. 4780—2—1 


D’ wynajęcia 5 pokol | kuch- 

nia na I piętrze od 1-zo Lipm 
ca 1911 roku, Zachodnia 11. 

1845—3—1 

D: sprzedania żywe kwiaty do 
niezkowa, Zakątna 21—7 


przybiąkać się piss, wyzet zob 
rożą maści pstro-kaszianowe| 
Qdebrać można w Zofiówce qmi- 
na Brus. Olszeyski _4878—3—: 


| porebra zdolne panny do szy- 


4874—1 | 


cis, Benedykta «8 10 m. $Z, 
oficyna. 4878—2—1 


De wynajacia pokójamchiowang 
m 7, Dluza 19—4, 455302 1 


| 


potrzebny chopiet do terminu, 
do rzeźnika, Długa 3 4368.21 


ja sprzedania wā szląty sto 
larskis Łódź, ulica Brzeziń- 
ska M 77. stróż wskaza 44701 


| 
|| 


Piebne są kompietnie zdolne 
staniczarki, zaraz, Pasaż Szul- 
€R 


Fytepisn dobry tanio sprzedam. 
Przędzalniana nr. 53 m. 2. 


| 
I 


X9 4851—3—1 
P 


okój umeblowany Kawalars<i 
108—16. drugie pięsro 4347352—1 


af 


grer do sprzedania w dobrom 
punkcie z powodu budowy do- 
mu, Nowo-Laglawnicka X 6 róg 
Stkawskiej. Wiadomość w sklepie. 
4858—1 

15 oleaniry są do sprzedania 
duże, z powoda wyjazdu Uli- 
ca Przejazd nr.57 m 15. 4841.2,2 
Urzsdzónie z zasiada fryzyer- 
skiego jest zaraz do sprzeds- 
nin, Przejazd 31 1196—3 -2 
(Urzadzenie zalaaieryjne nowe 
do sprzednnia | różne towary 
Widzewska nr. 45- Stróż wskaże, 
od 6 do 8 wieczorem. 4720 3'-2 
Rudzie jest plac tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. 


śr. Anny ur. 28 m 10. 481 

Z loął człowiek lat 74, 15 
©zerwca, umysłowo chory. UL 

Krótka Nowaka 2, Antoni Ki 


miński. 4892: 
Z powodu wyjazdu wypizedam 
tenio tylko zaraz: ZóżkA z mą 
1aracami, szafę, otomanę. stół, 
krzesła. Szkolna 28, m. 10 
4887—3—1 
Zeat sprzedkm Teńcuciiowy ma 
giel. Zgłaszać 6—10 Fabryczna 
Nr 9. sklep, 1818—1 
Z powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia mało używany jasno dębo+ 
wy kredens 55 rb., stół duży ku- 
lenny z łożkiem 4, Rama ku- 
mna 2. Benedykta 12 m. si 
—1 
gea Diala koza. Proszą od 
prowadzlė: Słowiańska 5 do 
stróża 4166—2— 
grenan wszeł-pomier, mi 
larkowatei w bronzowe laty; 
wabi się „Bochun*. Naszyjnik 
skórzany, nabijany niklowymi gą« 
zieczkami. Łaskawy znala7ca fo- 
chce odprowadzić na nl. Widzaw- 
ską 79 do browarn _4755—2-2 


4800—2—2 

J polwark izydzieści włók prze- 
ważnie lasu, do sprzedania, 
Dobre polowanie Wiadomość: 
Hotel „Vietorla* u właścielelki 
4113—3—3 


hnię z obiadam: dobrze 
[7 8rującą £ powodu wyja- 
xda eznle tunlo sprzedam ul. 
Mała róg Benedykia 27. 4872,2,1 
NRL lub dwa pokoje z ume- 
blowaniem lub bez; na żądanie 
z utrzymaniom, zaraz oduajmę. 
Cegielniana 88 ro. 8. 4852—3—1 
Kus bryczkę lub Wolsncik. 
Uferty składać w „Rozwoju“ 
dla W. R 4786—2—2 
[VE człowiek z 3-ch klaso- 
wem wykształceniem, oraz 
znający sią dobrze w b anży tka 
ckiej i rysunkach rzustrowych 
(ceeichnuug) poszukuje zajęcia. 
Wiadomość: uliea Guberuatorska 
38 m. 8. 4110—3—3 
Mr 2 Singera, pięknie 
szyjące. Maszyna nożna 16 
rubli, ręczna 10 rb. Koustsaty- 
nowska 7 m. 16. 4811—3—2 
Mg do sprzedadia w dobrym 
punkcie, ulica Przędzalniana 
nr_90 m_ 64. 4808—2—2 
MEL do sprzedania w dobrym 
stania, Widzewska 16. 4850,1 
Os peździstuika do wynajęcis: 
sklepy i mieszkania: 2, 3 16 
pokoi z kuebniami, wygodami, 
pięknym widokiem na park. Wis- 
domość: Radwansza 43 m. 2 
48302'1 
O* 1 lipca r- D. lokal do wy- 
mnjęcia po restauraeyi, Wól- 
czanska X 159, dowiedzieć sią 
u stróża. 4346—3—1 


do'wynajęcia zaraz, Widzewska 
pPowzetai malarze, Piotrkowska 
103 4898—3 —1 
ppotrsebna panna lub wdowa z 
niewielkim kapi do wspól 
nego prowadzenia interesu, ulic: 
Główna X 24 m.33 od 8-aj godz. 
wieczorem 4886— 
ower używany dobry sprze 
dam tanio. Juligsža 42, front 
I piętro. 4802—2—2 
ls gu angielski, b, 5 A, mało 
używany Sprzedam niedrogo 
Piotrkowska 291 m 14; obejrzec 
moina od 6 wiećzorom do 8 
419:—2—2 
utynowkna nauczycielka języ- 
ka niemieckiego potrzebna, ze 
świadectwami na peńsę, Zawadz 
ka ur. 37, od 9-ej rano do 5 po 
połudi 484: 
Omer mało uzywany sprzeda 
tanio, byle zaraz. Krucza 25 
mieszk. 2 4133—3:p—3 
SAI z powodu wyjazdu do 
sprzedania ul. Kamienna X 9, 
Nowa- Chojny. 4783—3—3 
kiep koionialno-dystrybucyjny, 
CHA % 18, o sprzada- 


E mały gładki piesek ja 
poński z obrożą ma szyi, wabl 
się „tiallo*. Proszę odprowadzić 
ža wynagrodzeniem na Widzew- 
aka $7 miestkansia 13 478522 
inęla suka 3 czerwca, duza 
rpa z błałómi łapami, z mar- 
ką na drucie Kto nie odprowa 
dz| na ul Rybną nr. 10, ten ba~ 
izia karsny sadownie. 4:01 


Za dom e 7 mieszkaniach, 
20 min jazdy tramwsjam Wia 
omašé ul. Wólczańska Nr 10%, 
1stolarza. 4849 3—1 


yznctsrka Pawlak zagubił kare! 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Karola Grenicha w Karo- 
lewie. 4840—3—2 
[EZ Glapa zagubił kartę od 
paszportu, wydaną x fabryki J. 
Johna, 4894—14 
ojo Sosiùski zagubił paszport, 
wydany z gminy Skulsk, gub, 

kaliskiej, pow. słupeckiego. 
4882—3—1 


ózef Marciniak zgubił pasz- 
port, RAY z gminy Krzy- 
żanów, gub. warsznwskiej. 
4877—3—1 
yoe Królikowski zagubił kat- 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Salomona Jasera. 4573'3'1 
Je ttychiewicz zagubił karię 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Artura Melstca. 4850—1 
Ja Wieruikowski zagubił kar- 
tę od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Rosenblitta. 4311 


aa Markowski zagudii karią 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Rosanblatta. 4821 1 

A= 


Ksiarzyna Zimięka zagudiła 
szport, Wydany x gminy 
domsziej 4505—3—3 
[Lysran_Janiszowski zagubił. 
książeczkę Jegitymacyiną, Wy- 
daną x magistratu miasta Łodzi.) 
4889—3—1 

Laime Bartłomiej Kolęda za- 
gubił paszport, wydany z gmi- 
ny Pruszków, pow. łaskiezo, 
bernii piotrkowskiej. 4875—3 


paret Ligesza bił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Otto Haiziera, 4824—3—2, 
guisar Ługowski zagubił bllet 
wj wydany z miąsta 
Dźwińska. Upraszk się o zwrot 

1a nagrodą: Sogni 1-21 
4780 -3—2 


Żal paszport za % 1003, 
wydany przez wójla gminy 
Kamienica Polska, guberni! piotr- 
kowskiej, na imią Waleryana 
Szmidy. 4751—3—3 
guo paszport na imię Balen 
slawa Zaborowskiego, wydany | 
z gminy Górki, powiatu łódz 
kiego. 476b -3—3 
yZTTO karta od paszpofiu, 
wydana z fabryki Gutmana na 
imig Jana Ratajczyka  4768—3'3 
Zgubiono książeczkę z kasy po” 
życzkowo- oszczędnościowej za 
nr 46:6/4476 na imię Maryskny 
Wojtezak. Znalszcę uprasza się 
o zwrot Przędzalniana 9! —19. 
4790—3—2 
Pedal karie oa paszportu, 
wydana z fabryki Raksa, na 
imię Maryauny Sovolak. 4826.3,2 


| Zygiuria karia od pussporki na 


Imię Piotra Kuźnika, wydana 


| z fabryki J. Birubauma. 4610'%'1 


powodu wyjszdujestdo sprze ? 


| Zsginęla karta 


Z*siugia karin od _ peszporie, 


ud yaszportu, 

Wydana z labryki Guimsum i 
Perlbores us imig Jan: Stani- 
sławskieco. 4859—1 
Z*slugia kslązeczka legityma- 

cyjna, wydzoń z macistralu 
łódzkiego na Imię Poullny Ha- 
1891—3—1 


2 rubli za wyszukanie posady 

ekspedyenta, kantorowej lub 
lukaseuta, z kaucyą. Oferty „Po 
sada* „Rozwój” 1854—3—1 


jny na imig Michała Stoja- 
nowskiego, wydany x gm'ay Gra 
bica, eub. piotrkowskiej. 489081 


500 potrzebne zaraz na 1-szy 


numar hypoteki. Oferty 
„6000* w Adm. „Rozwoju“. 
4885—3—1 


Zssnya kariu od paszportu, 
wydana z fabryki Józela tych- 
tora na imię Rocha Raozlszew 

skiogo. 4584—3—1 


Zagubiona dokumenty. 


Aee Nawrocki zagubił mar 


Mię za nr. 145, wydaną przez 
Zarząd tramwajów rycznych. 
4723—3—3 


greta karia od paszportu, 
wydana z fabryki Bannicha na 
imię Zofi: Gulbsa. 45871—1 
ghetta karia od paszportu, 

wydzua na imię Stefana Wla- 
złowiczu g firmy H iico 4822—1 


At Zajdel zagubi KWiL ua 
książeczki legitymacyjuej, wy- 
dany z fabryki Hofmana: 479} 
Apun ieilński zagubił kartę 

od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Benicha. 4823—1 


AoT Fu zgubil kwit od pasz- 
portu, wydany z fabryki Be- 
nicha. 48:8: 


—1ı 


nia, zaraz, x powodu wyjazdu. 
4118—3—3 
Sprzedam zakład. ftyzyorski w 
całośćl lab częściowo Przejazd 
31. 4111—3—3 
Subok fryzyerski potrzebny, 
Widzewska 135. _ 47560—5—4 
Hiep sprzedam baraso anto 
w dobrym punkcia z powodu 
charoby, Widzewska 229. 4313,3 
S edm prain z powodn 
choroby, uw. Katmi'nna nr, 2 
4507—3—2 


A ugust Erorich żagubli kafię 
od paszportu, wydaną z fabry 
ki Bankiego. 4895—11 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zapełnie każd: 
po użycia amerykańskiej mi 
przeciw odciskom „CORRICIDE 
DE KEENE" w cenie 60k. Zwra* 
ca się pieniądzę, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło, Żądać we wszyst= 
kich aptekach, składach aptecz= 
nych i periameryach, Reprezen= 
tacya na całą Rosyę: H. Neamana, 
Łódź, Piotrkowska M 89, Tele 
fon M 16-20, 1242—0—09 


ROZWOJ — Pouiedziałek, dnia 19-czerwoa 1941 r. 


R 137 


oraz niemoc 


I O O wyw tzw ie AO CCC 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. (OJ 


pæ (gólnie znana lecznica œu 
chorób zębów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 


13981 


Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Spwtyaln ktoratorytm technice do wprawiania sztucznych zębów, 
Specyalność; plomby porcelanowe, plomby zlota, zlota 

korony, zlote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
xF Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! va 
e a a SE A S a EA E A) 


RB. 1,000,000 


do eg ma 1 i 2 NM hipotek. Tylko w większych ilościach. 
Warunki bardzo dogodne. Procent nizki. Oferty składać w ad=- 
ministracyi „Rozwoja* pod „Milion*. 2222 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek M 6. 
Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ= 
dego stopnia uzdolnienia, Na żądanie i przy porozamienia udziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 
1) Nadmajstrzego przędzalni cienkiej na 30000 wrzecion, 
pierwszorz. siła ma pierwszeństwo. Pł. od 60—80 rb. tyg; 2) Maj: 
ma niciarki zdobne (Efiektzwirne) na 4 niciarki zdobne or: 


po 700 
wrzecion. Płaca 50 do 40 rb. tygodniowo. 4) Dwóch majstrów 
warsztatów tkackich (Stahlmeistrów) na biały gładki bawel- 
niany towar, Firma znaczna. Płaca 20 rb. tygodniowo. 
Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski | 
1245 Juljasza M 57, mieszk. 11. ) 


| 4 pokoje frontowe 
przy ulicy Piotrkowskiej M 117 


|. do wynajęcia 
Wiadomość w składzie Patelo= 
nów A. Wodzyńskiego Dzielna 20, 
I piętro. 2168—5—1 
Do sprzedania 
źwir, piasek ostry i miałki na 
fary, może być zakontraktowany 
tylko w dażej ilości, bez dosta 
wy, tylko na miejscu, bardzo ta- 
nio w Radzie Pabianickiej przy 
samej szosie, Wiadomość: alica: 
Rzgowska M 15 m. 1. 216451 


APTEGZNY SKŁAD 


w Warszawie 
hartowy, obrót krociowy do sprze+ 
dania. Oferty: „Hartowy” Biuro 
Bachweitza, Warszawa, Marszał- 
kowska 120. 2171—2—1 


Palta letnie 
z czystego wełnia 


Spodnie nadzwy 


Palta angielski 


Spódniczki 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


Niehywała tania sprzedaż! 


W ogromnym wyborze!!! 


Garnitury najnowsze desenie 13.” 


Damskie 
Kostyumy. płócienne 
Angielskie kostyumy 


z modnych materyałów 


nego szewiota 9, * 


i 


czaj trwałe 


Td 
LSA 


ZAWO EISA 


ie 


8” 
22: 


achmeche! i Rosner 


Piotrkowska 100. 


2217 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością I ma- 

sażem wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 wa 
w niedziele od 9—3. Dia pah od 
5—6 wiecz. 114r 


D: I. Lipszye 
choroby dzieci. 


1897 mieszka obacnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. 1 od 4—5 P p. 


s s 
Dr. Jelnicki 
ul. 7. Tel. 170. 
Choroby skórne, wone- 
ryczne i moczopgłoie! 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
8—11 r I 5—8 po poł, panie 
4—5 po poł.; w niedziele i święta 
8B—12 r. 1463r 


Dr. med. 


Alaksandor FABIAN 


Dyrektor Zaklada leczniczego | 


| _ „Chojny“, y 
przyjmuje codziennie w Łodzi od i 
4 — 7 po poładału 
ul, Rzgowska Mè 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwawa | wewnętrzne. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 

Ul. Południowa XA 2. 
S 0d im Wa 
panie od 5—6 po pot, 1420—T— 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoleti lekarz klinik wiodońskich, 
powrócił, 
Ch.ekóry,wene yozne i moozoplciowa 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. | 
Dlapań5-6,poczekalniaoddzielna. 
Krótka 5, telef. 26-50. 2113 


LĘBY 


sztuczne od 75 k, 
Plomby od 50 k. 
na kadczuku, złocie— | 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyje | 
mowanie zębów bez bólu. 


Specyəalista chorób włřo- 

sów, skórnych (piegi l prysz- | 

cze na twarzy) i rycz= 
nych (syp! ) 

Dr. S. SZAITKIKO 

SREDNIA M 2. 

Leczenie elektrycznością, masa- 
żem I kosmetyczne, i 

Przyjmuje od 8 do %ej po poł. | 
i od 4 do 9 wiecz. 469r | 


Dr. GUSTAWA | 


LAND- TENEABAUKOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE | 


WIENERYCZNE (a kobietlitzieci) | 15 


UI. Wschodnia Ni 49. 
od g. 11—1 i od 7—8. 
3544—r 


Prrzyjm. 
2 Ból i Mi 
owy i en 
AZ 
Migreno Nervosin 
Bezwarankowo pewny i nie- 
szkodliwy roślinny środek. 
Żądać w apt. i skl. apiecz. tylko 
oryginain. proszków po 10 k. 
Pudełko 1.20 k. Główny skład 
Tow. Ake. L. Spiess i Syn. 
DR 
4690 —128 | 
Pieskowa Skała — Polska 
Szwajcarya. 
Klimat podgórski. Letnie miesz» 
kania umeblowane od rb.45—175 
całe lato. Wiadomość: Warszawa 


Nowogrodzka 25 m. 5 od g. 6—8 
wiecz. Telefonu 86-83. 2135 


W tWoczni „Rozwoju”, Przejazd xa 


| ni, ulica Wysoka M 27. 


Dr. S. KANTOR 


spocyalista chorób skór. 
mych, włesów, wen 
luk dcóg moczow 
Gabinet Roentqenowski i 
tezy, Krótka 4 tel. 19-41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję od8—2 i od 5—9 w, 
Dia pań osobna poczekalnia. 425r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
hilis, skórne, woner., 
joroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
święta tylko do 1 rano 1746r 


Ar mejt 
Srednia. 5 Spec: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 


Leczenie syphilisn_salwarsanom 
EMRLICH.HATA 806. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 

i od 4—8 w. niedziele i świ. 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 585—7 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 — 8 po południa 
W niedziele | święta od g. 10—1. 

Telef. 26-26. 507—d* 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
gi ta. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuja od 10—11 I od 5—7; 
w_niadzieje od 10—11. 4842 


FÓRSK PEN 
Ś.KUROKI 


1320 
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Skutek świetny! 
W Łodzi Skład Główny 
L. Spiess, Piotrkowska 107. 


Albert Krauss 


architekt 
mieszka teraz przy 


ulicy Zielanej Nr. 19, 


w domu pana Modrowa, 2076 


Ważne podczas wakacyl 


Jąkanie, bełkotanie 1 wszelkie 
wady wymowy usuwa asygontka 
Zakładów szwajć ;raklch, dyplo= 
mownna nauczycielka pani Wan 
da Moderow. Widzewska 10% m. 
9/10 2152—5—1 


Przysposabiam 


do egzaminów, korepetycya, pos 
prawki uczniów szkół rządowych 
i wrywatnych. Przejazd 12 m. 

3 2170—3—1 


Z powodzeniem egzystająca od lat 
paru w jednem miejsca 


Piwiarnia 
z kompletnem urządzeniem z po» 
wodu wyjazda z Łodzi, jest do 


sprzedania. Wiadomość w piwiar= 
1892 


Tylko rubli 40 


duży pokój 
w śródmieścia 
frontowy słoneczny, umeblowany 
lab bez mebli do wynajęcia od 
Czerwca do je Października. 
Wiadomość w adm. „Rozwoja”. 
1648-6-1 


Wydawca W. Cząjewski. 


